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y^l^oCznica rozpoczęcia

budowy wysokiej tamy na Nilu

Uruchomienie

pierwszych agregatów

asuańskiego hydrowęzła
W uroczystościach wzięła udział delegacja

rzqdowa ZSRR

KAIR (PAP)
We wtorek odbyła się w A-

suanie uroczystość z okazji 8
rocznicy budowy wysokiej ta
my na Nilu i oficjalnego uru
chomienia pierwszych agrega
tów asuańskiego hydrowęzła.
W uroczystościach wzięta u-

dział radziecka delegacja rzą
dowa z pierwszym wicepre
mierem K. Mazurowem.

Oficjalne uruchomienie a-

gregatów hydroelektrowni o-

znacza zakończenie drugiego
etapu prac przy budowie asu
ańskiego kompleksu hydroe-
nergetycznego. W ciągu 8 lat
niemal zakończono prace nad
budową korpusu tamy i stwo
rzono zbiornik wodny. Pozwa
la to regulować przepływ wo
dy w Nilu zgodnie z potrze
bami ekonomiki ZRA.

Oświadczenie komisarza generalnego
organizacji NZ do spraw pomocy uchodźcom

na Bliskim Wschodzie

NOWY JORK (PAP)
Komisarz generalny organiza

cji NZ do spraw pomocy u-

chodźcom na Bliskim Wschodzie
ogłosił oświadczenie, w którym
stwierdza, że organizacja ta nie
jest w stanie zapewnić należy
tej opieki ............

Uchodźców,
je domy w

jennych w

Szczególnie
mowym, tysiące uchodźców,
mieszkających w prowizorycz
nych schronach i namiotach,

dziesiątkom tysięcy
którzy opuścili swo-

wyniku działań wo-

czerwcu 1967 r.

teraz, w okresie zi-
uchodżców,

bez odpowiedniej opieki lekar
skiej, bez możliwości posyłania
dzieci do szkół, narażone są na

cierpienia, choroby, a: nawet

głód.
Komisarz generalny stwier

dza, że należałoby podjąć wszel
kie kroki zmierzające do u-

możliwienia uchodźcom powro
tu do dawnych miejsc zamie-
kania. Byłoby to zgodne z za
sadami humanitaryzmu i było
by jedynym realnym rozwiąza
niem problemu uchodźców na

Bliskim Wschodzie. •

Kraków

w Krakowie

przeciwko

spotkaniu
które ma

lutego br.
stwierdza m.

In. oficjalny komunikat o-

Rok y'•
Cena 50 qr

Hans Jendretzky
gości

Spotkanie
w Klubie Dziennikarzy

26 lutego Spotkanie Konsultatywne
w

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje,

że Komunistyczna Partia

Związku Radzieckiego przy
jęła wystosowane do niej
i do wszystkich partii,
które uczestniczyły w na
radzie z 1960 r. zaprosze
nie KC Węgierskiej Socja
listycznej Partii Robotni
czej do wzięcia udziału w

konsultatywnym
w Budapeszcie,
się rozpocząć 26

KPZR

Budapeszcie
tko, co od niej zależy, aby
zapewnić powodzenie spot
kania konsultatywnego.

KC KPZR jest przekona
ny, że kolektywne omówie
nie aktualnych zagadnień
walki przeciwko imperia
lizmowi, walki o podsta
wowe interesy klasy robot
niczej i wszystkich ludzi
pracy, o pokój i wyzwole
nie narodów, przyczyni się
do zespolenia partii komu
nistycznych i robotniczych
oraz do zapewnienia jed
ności działania wszystkich

NA KANALE BURSKIM
Na zdjęciu: na burcie jednego ze statków zablokowanych

na Jeziorze Gorzkim — statku linii afrykańskich „Travcl” —

napis: „Amerykanie — do domu”.
CAF — Puchalski — teletoto

Apel parlamentu
meksykańskiego

MEKSYK (PAP)
Kongres meksykański u-

chwalił rezolucję wzywającą
parlamenty wszystkich kra
jów, by aktywnie dążyły do
położenia kresu wojnie i do
umacniania pokoju na świecie.
W tym celu — głosi rezolucja
— Meksyk wzywa wszystkie
kraje do proklamowania roku
1968 rokiem pokoju olimpij
skiego. Tekst rezolucji zosta
nie rozesłany do wszystkich
krajów.

Prezydent de Gaulle odrzuca

„oskarżenia" Ben Guriona
PARYŻ (PAP)

Prezydent de Gaulle odpowiedział na list byłego premie
ra izraelskiego, Ben Guriona, który przedstawiał genezę
tego państwa i główne tezy polityki Izraela. Ben Gurion
uskarżał się na stanowisko de Gaulle’a w kwestii blisko
wschodniej, wyrażone m. in. w wypowiedzi prezydenta
Francji na konferencji prasowej w listopadzie ub. roku.

Umowa o współpracy
teatru kijowskiego

i krakowskiego

Umowę podpisują: Tgor Bezgln (z lewej) — dyrektor Teatru
lm. I. Franki i Bronisław Dąbrowski, dyrektor Teatru im.

J. Słowackiego.

(Inf. wł.) Wczoraj, przy udzia- — dyrektor Teatru im. Fran
ie przedstawicieli władz partyj- ki.
nych i kulturalnych Krakowa Umowa obejmuje stałą wy-
oraz całego zespołu artystów mianę doświadczeń, repertuaru,
Teatru im. Słowackiego odbyła sztuk, projektów scenograftcz-
się uroczystość podpisania unio- nych, kostiumów, makiet, a na
wy q współpracy między Tea- wet nut i literatury teatrologi-
trem im. Juliusza Słowackiego cznej. Przewiduje się także
w Krakowie, odznaczonym Or- wymianę reżyserów, scenogra-
derem Sztandaru Pracy I klasy fów, choreografów i aktorów,
i Akademickim Narodowym Pierwszym przejawem realiza-
Dramatycznym Teatrem im. cji postanowień umowy będzie
Iwana Franki w Kijowie, od- w najbliższym czasie wyjazd
znaczonym Orderem Lenina, dyrektora B. Dąbrowskiego do
Umowę podpisali: Bronisław Kijowa, w celu wyreżyserowa-
Dąbrowski — dyrektor Teatru nra klasycznej sztuki polskiej
im. Słowackiego i Igor Bezgin dla widzów ukraińskich.

Teafr najlepszych
tradycji

Teatr Dramatyczny im. Iwa
na Franki w Kijowie jest
rówieśnikiem Rewolucji.

Stworzyła go w roku 1920
Armia Czerwona w Winnicy
koło Kijowa, na potrzeby tych
dni. Służył żołnierzom, rewo
lucjonistom i proletariatowi.
Szedł szlakiem armii, głosząc
zwycięstwo władzy radziec
kiej na Ukrainie. Po Paź
dzierniku, osiadł na stałe w

Kijowie, zachowując rewolu
cyjne, tradycyjne oblicze. Je
go siedzibą jest klasyczny bu
dynek przy pl. Iwana Fran
ki, przypominający architek
turą Teatr im. Słowackiego.

Kontynuacja starych i po
stępowe tradycje, uczyniły
ten Teatr czołową, narodową,
ukraińską sceną, na której
prezentowana jest szkoła ak
torska najwyższej klasy. Jest
to scena dramatu ukraińskie
go, rosyjskiego i światowego

— klasycznego i współczesne
go.

Teatr im. Iwana Franki
hołduje idei ścisłego związku
z życiem i ze sprawami ludz
kimi. Urzeczywistnienie tej
idei gwarantuje najskutecz
niej realizm socjalistyczny, na'
którym ta scena bazuje. Dzie
ła realistyczne — zdaniem
dyrektora tego Teatru, Igora
Bezgina i głównego reżysera
Władimira Lizoguba — naj
bardziej komunikatywnie ma
nifestują ludzkie dążenia do
przezwyciężenia zla społecz
nego, do zachowania dosto
jeństwa i godności człowieka.
Toteż dobór sztuk odbywa się
tu na zasadzie ich wartości
ideologicznych, wychowaw
czych, odkrywczych, ukazują
cych typowe zjawiska, posta
cie i zdarzenia trwającej i

przemijającej rzeczywistości.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Jaka

będzie
pogoda?

Północ mrozem dmucha... Znaleźliśmy się
w zasięgu klinu wyżu grenlandzkiego. Po

rannych zamgleniach w ciągu dnia wystąpi
zachmurzenie umiarkowane, stopniowo wzra
stające. Najwyższa temperatura w dzień do
—6 st. na nizinach, —1 2 st. na Podhalu,
—18 st. w Tatrach. W nocy spadek rtęci w

.termometrze odpowiednio do —15 st., —20

st. i ok. —25 st. (wysoko w górach). Wiatry
słabe i umiarkowane, (jo)

zagarniając siłą oręża Jerozoli
mę oraz liczne terytoria jordań-
skie, egipskie i syryjskie, sto
sując tam represje i wypędza
jąc ludność w następstwie oku
pacji, która — jak wszystko
wskazuje — zmierza do aneksji,
twierdząc wobec świata, że roz
strzygnięcie konfliktu można

osiągnąć jedynie drogą zaborów
— w ten sposób przekroczył
granicę niezbędnej powściągli
wości”.

De Gaulle wyraża tym więk-
ubolewanie, że jego zda

niem, można by osiągnąć — pod

De Gaulle pisze, że Izrael mu
si zajmować stanowisko jak
najbardziej powściągliwe w sto
sunkach z sąsiadami i miarko
wać swe ambicje terytorialne.
Jest to ważne tym bardziej, że

terytoria przyznane pierwotnie s^e
Izraelowi „traktowane są przez r” -

.. ..

Arabów jako ich własne, pod- warunkiem wycofania wojsk —

czas gdy Arabowie, pośród któ- *->->-<- »_

rych utworzono państwo Izrael
są ludźmi dumnymi i zasługują
na poważanie; Francja żywi wo
bec nich dawną i naturalną
przyjaźń. Arabowie zasłużyli na

to. aby się rozwijać mimo
wszelkie przeszkody, stworzone

przez przyrodę oraz przez po
ważne i poniżające zacofanie,:
które cierpieli przez wieki z wi
ny kolejnych okupantów”.

„Jestem przekonany -r- pisze
dalej prezydent de Gaulle do
Ben Guriona — że kraj wasz,
nie biorąc pod uwagę ostrzeże
nia Republiki Francuskiej,
wszczynając działania zbrojne,

Wczoraj przyjechał do Kra
kowa członek KC SED i Rady
Państwa Niemieckiej Republiki
Demokratycznej dr Hans Jen-
dretzky. Przybył on do nasze
go miasta na zaproszenie Ośrod
ka Informacji i Kultury NRD.
który systematycznie organizuje
w Krakowie spotkania przed
stawicieli różnych środowisk z

wybitnymi osobistościami życia
politycznego. NRD. Hans Jen-
dretzky jest działaczem nie
mieckiego ruchu robotniczego
od roku 1919. Jako bojownik
antyfaszystowski był więziony
przez wiele lat w obozie kon
centracyjnym.

Po południu gość niemiecki
spotkał się z dziennikarzami w

Klubie „Pod Gruszką”. Przed
stawił interesującą informację
na temat społecznego podłoża
odradzania się faszyzmu w

NRF oraz mówił o przygotowa
niach do stworzenia w Nie
mieckiej Republice Demokraty
cznej nowej konstytucji.

Po prelekcji zadano gościowi
szereg pytań. M. in. o między
narodowe znaczenie prac nad
stworzeniem nowej konstytucji
w NRD, o wpływach różnych
ideologii na wychowanie mło
dzieży w NRF oraz o stosunek
Niemiec zachodnich do Izraela
w powiązaniu z antysemickimi
tradycjami datującymi się z cza
sów Hitlera.

W spotkaniu uczestniczyli tak
że: dyrektor Ośrodka Informa
cji i Kultury NRD Harri Kirach
i jego zastępca Tadeusz Jaku
bowski.

Zakończenie rozmów
Eszkol — Johnson

WASZYNGTON (PAP)
— IV poniedziałek wieczorem

na rancho Johnsona w Teksa
sie zakończyły się rozmowy pre
zydenta USA z premierem I-
zraela Eszkolem.

Wspólny komunikat z roz
mów Johnsona i Eszkola

Tragiczny wypadek
kolejowy w Trójmieście

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje Ministerstwo

Komunikacji, we wtorek w go
dzinach porannych wydarzył się
tragiczny wypadek na linii ko
lei elektrycznej w Trójmieście.
Między przystankami Gdańsk—
Politechnika I Gdańsk-Wrzeszcz
mijały się dwa pociągi elektry
czne. opóźnione o ok. 10 min.
W obydwu pociągach panował
wyjątkowy tłok i wielu pasa
żerów nie zważając na niebez
pieczeństwo znajdowało się w

otwartych drzwiach. W chwili
mijania się pociągów „wiszący”
w drzwiach ludzie zaczepiali o

siebie spadając na międzyto
rza. IV wyniku tego wypadku
Jerzy Szczepockl (lat 16) I Sta
nisław Budlewski (lat 20) po
nieśli śmierć na miejscu, a Ma
rek Borowski (lat 17) zmarł w

drodze do szpitala. 5 osób ran
nych, w tym 2 ciężko, odwie
ziono do szpitala we Wrzeszczu.

• Radziecki minister hut
nictwa żelaza i stali, I. Ka
zan i cc, oświadczył, że w na
stępnej 5-latce (1971—1975)
ZSRR wytapiać będzie mniej
więcej tyle samo stali, He
USA. Obecnie ZSRR zajmu
je pierwsze miejsce w świe
cie pod względem wydoby
cia rudy żelaza i manganu,
produkcji koksu oraz rur

stalowych.
• We wtorek rozpoczęła

się w Dubnej (ZSRR) sesja
rady naukowej Zjednoczone
go Instytutu Badań Jądro
wych. Biorą w niej udział
czołowi uczeni z 10 krajów
socjalistycznych.

• Rada Ministerialna U-
nii Zachodnioeuropejskiej
(UZE) obradować będzie w

Brukseli w dniach 29 i 30
stycznia. Termin ten ogło
siło we wtorek belgijskie
ministerstwo spraw zagra

nicznych w Brukseli.
• Czechosłowacja zajmuje

drugie po ZSRR miejsce
wśród krajów RWPG w dzie
dzinie produkcji łożysk.
CSRS produkuje 2,9 łożyska
na 1 mieszkańca (USA — 3,4;
NRF — 3,6; W. Brytania —

1,9; Włochy — 1,7).

rozwiązanie takich problemów,
jak uznanie państwa Izrael
przez sąsiadów, zagwarantowa
nie bezpieczeństwa granic Izra
ela i inne kwestie — w ramach
ONZ, do czego Francja byłaby
skłonna się przyczynić.

W konkluzji prezydent Fran
cji zwraca uwagę, że Izrael jest
obecnie „takim państwem jak
wszystkie rnne, w związku z

czym, i zgodnie z prawem po
wszechnym, życie i trwałość
Izraela zależy od polityki tego
państwa”. W związku z tym
niezbędne jest, aby „polityka
Izraela była przystosowana do

obecnej rzeczywistości”.

Hans Jendretzky spot-
z przedstawicielami

Wojewódzkiego Komi
tetu FJN. (ani)

Dzisiaj
ka się
WKZZ i

stwierdza przede wszystkim,
że prezydent USA wyraził zgo
dę na stałe i przychylne anali
zowanie potencjału militarnego
Izraela w świetle wszystkich
związanych z tym czynników.

Komunikat stwierdza również,
że przywódcy Izraela i USA
zdecydowani są kontynuować
„bliskie i przyjazne” stosunki
między obu krajami.

głoszony w tej sprawie —

przywiązuje wielkie zna
czenie do zwołania konsul
tatywnego spotkania, na
-którym bratnie partie w

atmosferze całkowitej rów
ności i przyjacielskiej wy
miany poglądów określą
zagadnienia związane z

przygotowaniem nowego,
światowego forum komu
nistycznego. KPZR, która
występuje konsekwentnie
na rzecz przygotowania i

przeprowadzenia nowej,
międzynarodowej narady
partii komunistycznych i rewolucyjnych i postępo-
robotniczych, uczyni wszys- wych sił.

W WIETNAMIE

Ofensywa sił wyzwoleńczych
t

17724852 interwentom
i wojskom reżimowym

LONDYN (PAP)
Wietnamie południowym
wyzwoleńcze kontynuują

odniosło rany. Znaczne stra- sklej piechoty morskiej, sto-

ty poniosły również oddziały jących na straży tzw,
Frontu Wyzwolenia. Party- strategicznych” w północnych
zanci strącili ponadto 3 heli- prowincjach południowowiet-
koptery USA.

W depeszy z Da Nangu a- ogniem oddziałów partyzan-

W

siły
swą ofensywę przeciwko a-

męrykaftskim interwentom i

wojskom reżimowym. Wczo
raj widownią zażartych walk gencja Reutera informuje, że ckich.
były ryżowiska delty Mekon-

gu znajdujące się w ędległo-
ści zaledwie 30 km od Sajgo-
nu. Wałki trwały aż do go
dzin wieczornych. Amerykań
ski rzecznik wojskowy o-

świadczył, że 17- żołnierzy
-USA zostało zabitych, a 27

„wsi

namskich, znalazło się pod

O natężeniu partyzanckiejpowstańcy poludniowęwiet-
namscy wzmogli w ostatnich walki z programem pacyfika-
dniach działania zbrojne prze
ciwko amerykańsko-sajgoń-
skiemu programowi pacyfika
cji wiosek południowowiet-
namskich. We wtorek około
tysiąca żołnierzy amerykań-

cji.mogą świadczyć następu
jące cyfry. W ciągu kilku dni

nowego roku zginęło 27 mari-
nes, a 52 spośród załóg tzw.

„wsi strategicznych” zostało
rannych.

Mamy już
„Andrycoton”

Przodujące w przemyśle włó
kienniczym Zakłady Przemysłu
Bawełnianego w Andrychowie
wyprodukowały już pierwsze
partie „andrycotonu” — popeli-
ny bawełnianej, przeznaczonej
głównie na eleganckie męskie
koszule.

Dzięki specjalnemu wykoń
czeniu i apreturze popelina ba
wełniana ma wszelkie cechy
tkanin „non-iron". „Andryco
ton” łączy w sobie zalety ba
wełny — przewiewność i ła
twość prania — oraz tergalu
(elany) — odporność na gniece
nie. Popelina bawełniana z An
drychowa nie wymaga prasowa
nia. (PAP)

Rok bieżqcy w naszym przemyśle

Pod znakiem rozbudowy,

nowoczesności i jakości

pacjentów
z przeszczepionym sercem

PARYŻ (PAP)

Istnieje 99,9 procent szans,
że dr Blaiberg przyswoi prze
szczepione mu serce — o-

świadczył prof. Chris Bar
nard. — Nie mogę mówić o

stuprocentowej pewności, po
nieważ zawsze Istnieje jakiś
minimalny ułamek procenta
ryzyka.

Barnard dodał, że w przy-

padku Blaiberga nie użyje się
promieni jonizujących, lecz
lekarze ograniczą się wyłącz
nie do leków immuno-supre-
syjnych.

Według wiadomości, które

napłynęły z kliniki w Stan
ford, lekarzom udało się za
trzymać krwotok wewnętrz
ny, który zagrażał życiu ich
pacjenta z przeszczepionym
sercem, Mikę Kasperaka.

Oto czego dowiedzieliśmy się
w odpowiedzi na pytanie o no
wości i zamierzenia na rok 1968
— od dyrektorów przedsię
biorstw przemysłowych woj.
krakowskiego.

Zjednoczenie Przemysłu Wy
robów Metalowych w Krakowie
zamierza w 1968 r. dostarczyć
ną rynek dla konsumentów in
dywidualnych — towary stano
wiące jedną trzecią globalnej
produkcji 39 zakładów, kiero
wanych przez Zjednoczenie.
Wartość tych wyrobów — to
warów obliczana jest na 500 min

I zł.
Dyrektor techniczny Zjedno

czenia — mgr inż. Jacek Mal
czewski, informuje, że główne
starania dotyczą podniesienia
jakości i wprowadzenia na ry
nek nowości, tj. zupełnie no- w Łodzi, ^Tomaszowie i Jeleniej
wych lub zmodernizowanych
artykułów ze szczególnym u-

względnieniem artykułów gos
podarstwa domowego. W br.
Zjednoczenie planuje uzyskanie
marki jakości „A” dla 50 proc,
wyrobów; w ub. r. znak ten po
siadało tylko 35 proc, wyro
bów. W ciągu ostatnich
4 lat znak jakości uzyskało 250
różnych towarów „wychodzą
cych” ze Zjednoczenia. W br.
istnieją poważne szanse dla u-

zyskania takiej pochlebnej mar-

ki dla dalszych 100 artykułów
branży metalowej.

Duży ładunek optymizmu za
wiera informacja mgr inż. Mal
czewskiego o wprowadzeniu na

rynek dalszych 100 wyrobów.
M. n. będą to naczynia emalio
wane, różne zestawy naczyń
turystycznych, nierdzewne na
krycia stołowe, szybkowary tu
rystyczne. skracające czas goto
wania. o .5.0—60 proc., kuchnie
gazowe na gaz płynny z butli
oraz małogabarytowe pralko-
wirówki.

A co nowego w Niedomicach?
Niedomiekle Zakłady Celulozy
(k. Tarnowa) zamierzają obec
nie zwiększyć produkcję o ok.
1000 ton celulozy dla potrzeb
zakładów włókien sztucznych

Górze. Dyrektor techniczny,
mgr inż. Henryk Barabasz poin
formował, że jeszcze w tym ro
ku ruszy tutaj nowa produk
cja drożdży pastewnych dla po
trzeb rolnictwa (pasza treściwa).
W tym roku planuje się na ra
zie tylko ok. 400 ton tych droż
dży, gdyż nowo budowany od
dział ma być oddany do użytku
dopiero w III kwartale, br. Jed
nocześnie prowadzona jest mo
dernizacja innych oddziałów
produkcyjnych (breit)

W Osnabrueck (NRF) rozpoczął się 8 tai. proces 5 byłych
członków straży przybocznej Hitlera oskarżonych o zamordo
wanie rodzin żydowskich w północnych Włoszech podczas II

wojny światowej.
Na zdjęciu: od lewej oskarżeni: Oskar Scholz, Ludwig Lei-

the i Herbert Schnelle. CAF — Unifax — telefoto

♦ Komunikacja bez większych zakłóceń
♦ W Krakowie - ślisko i dużo wypadków

• Jak podają poinformo
wane koła w Londynie, w

drugiej połowie stycznia ma

dojść do spotkania mini
strów spraw zagranicznych
W. Brytanii i NRF — Brow
na 1 Brandta.

• Watykan zakomuniko
wał we wtorek, iż kanclerz
NRF Kiesinger zostanie
przyjęty 3 lutego przez pa
pieża Pawła VI na oficjal
nej audiencji. Kiesinger

W skrócie
przebywać będzie 1 i 2 lu
tego z wizytą oficjalną we

Włoszech.
• Przebywający obecnie

w Phnom Penh specjalny
wysłannik prezydenta USA

Johnsona, Bowles, został we

wtorek przyjęty przez pre
miera Kambodży, Sanna.

• Gubernator Michiganu
George Romney rozpoczyna
w najbliższych dniach kam
panię przed wyborami wstę
pnymi w New Ilampsliire,
które odbędą się 12 marca.

Jest on pierwszym polity
kiem, który ubiegać się ma

o nominację swej partii w

wyborach prezydenckich.
• W siedzibie Narodów

Zjednoczonych rozpoczęła się
sesja komitetu ONZ powoła
nego dla rozpatrzenia do
rocznych sprawozdań rzą
dów dotyczących realizacji
zasad Karty Praw Człowie
ka. W tym roku przewodni
czącym Komitetu wybrano
zastępcę stałego przedstawi
ciela Polski w ONZ, Wyzne-
ra.

• Agencja Nowych Chin
informuje, że w prowincji
Cingha i w Chinach północ
no-zachodnich powstały ko
mitety rewolucyjne wszyst
kich szczebli. Łącznie tym
czasowe organy władzy zo
stały utworzone w 207 jed
nostkach administracyjnych
tej prowincji.

• Odrzutowiec Bundeswe
hry typu „F-86” uległ we

wtorek katastrofie, rdy
przygotowywał się do lądo
wania na lotnisku Wester-
land na wyspie Sylt. Pilot
katapultował się w ostatniej
chwili, odnosząc obrażenia, a

maszyna rozbiła się.

(Inf. wł.). Po kilkudniowych
opadach wczoraj śnieg przestał
padać, ale mimo to służba dro
gowa miała sporo roboty. Do
akcji skierowano 84 pługi, 81
piaskarek, 119 samochodów i
blisko 900 robotników. Na
wszystkich drogach przeloto
wych i głównych komunikacja
odbywa się w zasadzie bez
większych przeszkód. Służbie
drogowej udało się także usu
nąć 1,5 metrowe zaspy na kil
ku drogach lokalnych. Dla ru
chu kołowego zamknięte były
wczoraj tylko dwie drogi: Ol
kusz — Imbramowice i Kraków
— Olkusz (przez Zielonki). Naj
większe niebezpieczeństwo dla
kierowców stanowi obecnie wy
ślizgana cienka powłoka śnież
no-. 'odowa.

Od kilkunastu dni kroniki
milicyjne — zwłaszcza w mieś
cie Krakowie — notują poważny
wzrost wypadków drogowych.
W ciągu pierwszych 7 dni bie
żącego roku w wypadkach dro
gowych w mieście zginęły 3

osoby (a więc tyle, ile w cią
gu całego stycznia r. ub.), a licz

ba wypadków wzrosła w porów
naniu z analogicznym okresem
ub. r . o przeszło 100 proc, z 25
na 59 (i). Skąd to raptowne Po
gorszenie sytuacji?

Aby odpowiedzieć na to pyta
nie wybraliśmy się wczoraj z e-

kipą wypadkową KM MO na

2-godzinny rajd po Krakowie.
Ok. godz. 9 nadchodzi meldunek
o kraksie na al. Planu 6-letnie-
go. Milicyjną „Warszawą” je
dziemy w stronę Nowej Huty.
Jedziemy bardzo wolniutko —

30—35 km/godz., bo droga dia
belnie śliska. Ani śladu piasku
czy żużla! Przyjeżdżamy na

miejsce wypadku. Uszkodzony
autobus MPK, nr KR 4788 stoi
w poprzek torów tramwajo
wych. Kierowca autobusu wy
przedzając ciężarowy wóz wpadł
w poślizg i „wylądował”, na to
rowisku. Całe szczęście, że to
rem nie jechał wówczas żaden
tramwaj... O kilkaset metrów
dalej — na słupie oświetlenio
wym — rozbita „Warszawa”,
(nr KP 2798). Jej kierowca przy
wyprzedzaniu furmanki (nb.
prowadzonej przez 16-letniego
chłopca, a więc osobę do tego

nieuprawnioną) stracił panowa
nie nad wozem na śliskiej kost
ce i stąd karambol. Szczęście w

nieszczęściu, że tym razem

skończyło się na niewielkich o-

brążeniach kierowcy. W drodze
powrotnej zatrzymujemy sa
mochód ciężarowy nr KB 6694.
Kontrola wozu wykazuje, że
samochód nie jest sprawny
technicznie. „Łyse" opony —

zwłaszcza w zimowych warun
kach jazdy — mogą być w każ
dej chwili przyczyną wypadku.
Na zakończenie naszego rajdu
jedziemy na skrzyżowanie ul.
Śląskiej i Lubelskiej, gdzie kie
rowca ciągnika „Ursus” na sku
tek nieprawidłowego manewro
wania zderzył się z wozem

„Żubr”. Zderzenie na szczęście
— niegroźne. Wnioski: MPO —

ze względu na brak sprzętu w

dalszym ciągu nie jest w stanie
zabezpieczyć przed gołoledzią
krakowskich ulic — nawet tych
przelotowych. Kierowcy nato
miast zapominają, że warunki
jazdy w zimie są szczególnie u-

trudnione, że wszystkich powin
na obowiązywać ostrożna jazda.

(ans)

I
Kierowca „Warszawy” stra

cił panowanie na śliskiej na
wierzchni Al. Planu 6-lct-
niego i samochód wpadł na

slup oświetleniowy. Na «dję-
ciu: funkcjonariusze MO na

I miejscu wypadku.
Fot. Wacław Klag

UWAGA
CZYTELNICY!

Dzisiaj radca praw
ny „Gazety” udziela

porad telefonicznie w

godz. 13—14.30, osobi
ście w godz. 14.30—17

Kraków, Wielopole 1
III p., pok. 31.
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Konferencja prasowa Rozszerzenie Z
w sprawie nalotu

na radziecki statek handlowy

stosunków handlowych

ZSRR - NRD

APOWIEDŻIANE na środę
plenarne posiedzenie Cze
chosłowackiego Zgroma
dzenia Narodowego ocze

kiwane jest w Pradze z dużym
zainteresowaniem. Zgodnie z

programem obrad, posłowie ma
ją się zająć m. in. omówieniem
przygotowań zbliżającej się
kampanii wyborczej do rad na-

1 szeżebłi

HANOI (PAP)
Komisja DRW do badania

zbrodni wojennych imperiali
stów amerykańskich w Wiet
namie zorganizowała we wto
rek w Hanoi konferencje .pra
sową poświęconą nalotowi
amerykańskich samolotów
wojskowych na radziecki sta
tek handlowy „Pieresławl Za
lesski” w porcie -Hajfong (4
bm.).

Po przeprowadzeniu docho
dzeń komisja ustaliła, że był
to atak zamierzony, poprze
dzony lotami zwiadowczymi.

4

Naloty dokonane z różnych
kierunków koncentrowały się
na tym właśnie statku. Nalot
na statek radziecki jest czę
ścią amerykańskiego planu
zmierzającego do uniemożli
wienia normalnej działalności
zagranicznych statków w por
tach DRW.

Na konferencji podano, że
„Pieresławl Zalesski” był szó
stym zagranicznym statkiem
handlowym zaatakowanym
przez lotnictwo USA w Haj-
fongu, a — w portach DRW
dziesiątym.

Plany rozszerzenia agresji USA

wobec Wietnamu
PHENIAN (PAP)

USA, Australia, Nowa Ze
landia, Syjam, Filipiny oraz

reżimy seulski i sajgoński,
prowadzące agresywną wojnę
przeciwko narodowi wietnam
skiemu, zamierzają zorganizo
wać drugą konferencję swych
ministrów spraw zagranicz
nych w kwietniu br. w Wel
lington (Nowa Zelandia).

Celem konferencji będzie
„podjęcie skutecznych kroków
w zakresie udzielania pomo
cy Wietnamowi Południowe
mu” tzn. dalsze poparcie a-

merykańskiej agresji w Wiet
namie. Przypuszcza się rów
nież, że uczestnicy konferen
cji omówią
następnych
skowych do
dniowego.

sprawę wysłania
oddziałów woj-
Wietnamu Połu-

Rząd NRF nie zamierza

poprzeć apelu
o wstrzymanie bombardowań DRW

BERLIN (PAP)
Ogromne znaczenie dla gospo

darczego rozwoju NRD ma roz
szerzający się stale handel ze

Związkiem Radzieckim. Zwią
zek Radziecki zajmuje wśród
partnerów handlowych NRD
pierwsze miejsce. Przypada na

niego ponad 40 proc, całości o-

brotów handlu zagranicznego
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej.

Podpisany w listopadzie ub.
r. potokół handlowy na 1968 r.

przewiduje wzrost obrotów to
warowych o około 10 proc, w

porównaniu z rokiem 1967. Ce
chą charakterystyczną Drotoko-
łu jest dalsze
portu maszyn
ZSRR.

Równocześnie
brotów towarowych
się stale asortyment towarów.
W ciągu ostatnich kilku lat
wzbogacił się asortyment wy
robów technicznych powszech
nego użytku, importowanych że
Związku Radzieckiego, import
wyrobów mechaniki precyzyj
nej i optyki zwiększył się w

1966 r. o 70 proc, w porówna
niu z rokiem poprzednim.
Stworzono sprzyjające warunki
zakunu przez NRD w Związku
Radzieckim niezbędnych przy
rządów meteorologicznych, geo
fizycznych i medycznych.

W roku bieżącym Związek
Radziecki dostarczy NRD kom
pletne urządzenia dla takich
ważnych obiektów przemysło
wych jak kombinat hutniczy
„Ost”, budowane obecnie elek
trownie „Bocksberg” i „Tir-
bach” oraz dla nowej elektrow
ni atomowej.

Duże znaczenie dla petro
chemii NRD, głównie zaś dla
produkcji włókna syntetyczne
go, ma radziecka ropa nafto
wa dostarczana od 1964 r., do
NRD naftociągiem „Przyjaźń”.

zwiększenie im-
i urządzeń z

ze wzrostem o-

rozszerza

rodowych wszystkich
oraz do Zgromadzenia Narodo
wego. Omówią także wszech
stronnie węzłowe zagadnienia
gospodarcze Republiki w świetle
doświadczeń wypływających z

realizacji reformy zarządzania l
gospodarowania. Przypuszcza
się, iż ten ostatni problem bę
dzie kontynuacją dyskusji, jaka

wania. Swego rodzaju nowością
obecnej ordynacji będzie mo
żliwość odwołania posła, ale stać
się to może jedynie w wyniku
decyzji większości jego wybor
ców.

Wprowadzona w życie z dniem
1 stycznia nowa ustawa o dzia
łalności rad narodowych w po
ważnym stopniu rozszerza ich
kompetencje jako faktycznego
gospodarza terenu, którym za

rządzają, zwłaszcza w zakresie
działalności finansowo-gospo
darczej. Mam tutaj na myśli
samodzielność rad narodowych
w dysponowaniu własnymi fun
duszami na określane przee sie
bie inwestycje, zgodnie, z do
brze rozważonym -interesem

uposażeń pracowników. Wszyst
ko oprze się więc na zasadach
zdrowej konkurencji, ale, rzecz

tasna, z uwzględnieniem intere
sów potencjalnych klientów.
Kredyty bankowe pomogą ra-

iom w zakładaniu własnych
przedsiębiorstw, jak np. cegiel
ni, kamieniołomów, restauracji,
barów, ośrodków turystycznych
’tp. Nowością jest również mo
żliwość wspólnego uruchomie
nia takich przedsiębiorstw przez■rilka sąsiadujących ze sobą rad
narodowych.

Problemy gospodarki narodo
wej są w Czechosłowacji tema
tem chyba najbardziej dysku
towanym. Prasa, radio i telewi
zja poświęcają wiele miejsca

Olimpijski skład saneczkarzy

W BRATNIEJ CZECHOSŁOWACJI

Nowe uprawnienia rad
-pomyślny przebieg reformy

(OD STAŁEGO KORESPONDENTA AGENCJI ROBOTNICZEJ W PRADZE)

miała miejsce podczas ostatnie
go posiedzenia plenarnego Ko
mitetu Centralnego Komunisty
cznej Partii Czechosłowacji.

W tym roku po raz pierwszy
obywatele Czechosłowacji wy
bierać będą radnych 1 posłów
— w różnych terminach — we
dług nowego systemu wybor
czego.

Zmiany polegają przede wszy
stkim na tym, iż na listach wy
borczych będzie o 1/3 lub w nie
których wypadkach o połowę
więcej kandydatów, niż przewi
dywana ilość mandatów w da
nym okręgu wyborczym. Rad
nym lub posłem do Zgromadze
nia Narodowego może zostać
tylko ten, kto uzyska w swoim
okręgu więcej niż połowę waż
nych głosów. Wybory zostaną
uznane za ważne, gdy weźmie
w nich udział zwyczajna więk
szość uprawnionych do głoso-

własnego terenu. Dotychczas
tryb był taki, że państwo
we dotacje dla rad narodowych
rozdzielane były odgórnie na o-

kreślone cele. Inną nowością
jest przepis, iż pewna część do
tacji państwowych stanowić bę
dą, wpłaty zakładów produkcyj
nych, działających na terenie
danej rady narodowej. I wresz
cie dodatkowymi źródłami
wpływów finansowych rad na
rodowych będą dochody uzyska
ne z własnych przedsiębiorstw,
a także kredyty bankowe.

W większym niż dotychczas
stopniu uprzywilejowane będą
w swojej działalności zakłady
usługowe dla ludności, jak np.
warsztaty ślusarskie, szklar
skie, pralnie, zakłady krawiec
kie, fryzjerskie itd. Nowością w

tej dziedzinie będzie zniesienie
wszelkich dyrektyw w określa
niu cen tych usług i wysokości

praktycznym doświadczeniom
wprowadzania w życie nowego
systemu zarządzania. Na progu
nowego roku zadawano często
pytanie, czy nowy system, ogól
nie rzecz ujmując, przyniósł o-

czekiwane rezultaty, czy stwo
rzył perspektywy dalszych po
myślnych poczynań.

Ostatnie plenum partii czecho
słowackiej dało jasną odpo
wiedź: dotychczasowe doświad
czenia były pomyślne. Rzecz ja
sna, że nie wszędzie i nie we

wszystkich dziedzinach gospoda
rowania osiągnięto wynik zgod
nie z oczekiwaniem. Po prostu,
jak
wy
nie
wszędzie jeszcze
miast stary już
istnieje, ale jego zasady w wie
lu przypadkach jeszcze znajdują
zastosowanie.

CZESŁAW BERENDA

to ktoś słusznie określił, no-

system zarządzania oficjal-
już wprowadzono, ale nie

działa. Nato-
oficjalnie nie

BONN (PAP)
Rząd zachodnioniemiecki o-

świadczył że nie zamierza po
przeć apelu o wstrzymanie
przez USA bombardowań
DRW, tak jak to uczyniła
partia socjaldemokratyczna —

partner CDU/CSU w rządzie
koalicyjnym.

Zastępca rzecznika Tządu
nie omieszkał jednak dodać,
iż rząd boński popiera wszel
kie kroki, które mogłyby do
prowadzić do rokowań poko
jowych.

Apel socjaldemokratów, by

Stany Zjednoczone wstrzy
mały bombardowania, dopro
wadził do jawnej kontrower
sji między partnerami wiel
kiej koalicji CDU/CSU i SPD.

„Nie jesteśmy nauczyciela
mi Amerykanów — powie
dział w sobotę Kiesinger do
słownie nawiązując do apelu
SPD. Sądzę, że byłoby błę
dem, gdyby rząd Niemiec za
chodnich wykazał tyle zaro
zumiałości w tej sprawie, by
posunąć się do ostrzeżeń pod
adresem Stanów Zjednoczo
nych”.

Francja nie zmniejszy
stanu swych wojsk w NRF

PARYŻ (PAP)
Francuskie ministerstwo sił

zbrojnych zaprzeczyło we

wtorek doniesieniom, iż Fran
cja zamierza wycofać z Nie
miec zachodnich 5 tysięcy
żołnierzy. Ministerstwo zako
munikowało, iż w Niemczech
zachodnich pozostaną wojska
francuskie w dotychczasowej
sile 65 tysięcy żołnierzy.

Komentując doniesienia o

planowanym wycofaniu wojsk
ministerstwo informuje, iż
zamierza dokonać reorganiza
cji wewnętrznej tych wojsk.

Obejmie ona około 5 tysięcy
żołnierzy, jednakże liczebność
francuskich sił zbrojnych w

NRF nie zmniejszy się.
Wojska francuskie w Niem

czech zachodnich mają status

„zaproszonych gości”, po wy
cofaniu się Francji ze zinte
growanej struktury wojsko
wej NATO -w roku 1966. Sta
ny Zjednoczone i Wielka
Brytania wycofują jak wia
domo z NRF 41 tysięcy żoł
nierzy. Decyzja ta wiąże się
z trudnościami ekonomiczny
mi tych krajów.

(OD STAŁEGO KORESPONDENTA AGENCJI ROBOTNICZEJ
W RZYMIE)

Na pierwszych stronach wielu
gazet włoskich pojawiły się we

wtorek zdjęcia dwóch kardyna
łów: Włocha Ottavianiego i Ju
gosłowianina Sepera. Nie zawsze

zmiany w kurii rzymskiej wy
wołują tak głośne echo. Tym
razem znaczenie wydarzenia łą
czy się i z osobą tego, który od
chodzi, i z przychodzącym na

jego miejsce.
78-letni kardynał Alfred Otta-

viani kierował instytucją, która
niegdyś nazywała się Świętą
Inkwizycją, później Świętym
Officjum, obecnie zaś nosi naz
wę Kongregacji Doktryny Wia
ry. Ottaviani, chłopski syn, zro
bił szybką karierę w Kurii
Rzymskiej, có nie było częste w

jego czasach i stał się w kościele
katolickim postacią niejako
symboliczną. Skrajny konserwa
tysta i integrysta, był przez dłu
gie lata mieczem karzącym dla
wszystkich tych, którzy cheieli
w kościele cokolwiek zmienić.
Nazwisko jego, obok imienia pa
pieża Piusa XII, związane jest
ze „świętą wojną” kościoła
przeciwko komunizmowi, prze
ciwko „socjałom" i postępowym
tendencjom katolików świeckich.
To on był współautorem owych
encyklik z początku lat 50-tych,
on wyklinał francuskich księży
robotników i nie dość ortodok
syjnych katolickich pisarzy.
Sem nazywał siebie „żandar
mem wiary”, jego zaś nazywa
no „policjantem kościoła”. W
czasie Soboru Watykańskiego
przewodził skrzydłu konserwa-

tywnemu. Do ostatnich dni był
ostoją oporu przeciwko odno
wie Kościoła.

Poniedziałkowe „Osservatore
Romano” nie zawierało moty
wacji dymisji Ottavianiego.
Krótki komunikat informował
tylko, że papież dymisję przy
jął. Zamieszczony obok list
Pawła VI dziękuje Ottavianie-
mu za wierną służbę.

62-letni arcybiskup Zagrzebia,
Seper, mianowany został kardy
nałem w 1965 r. Był on aktyw
nym uczestnikiem soboru. W
Szczególności zaś zeszłorocznego
synodu biskupów. Odegrał rów
nież czynną rolę w doprowadze
niu do normalizacji stosunków
pomiędzy Watykanem i Jugosła
wią. Z pewnością jest to czło
wiek zgoła innego pokroju, niż
jego poprzednik. Przedwcześnie
jednak byłoby mówić, że ta
ważna zmiana w kurii rzym
skiej oznacza przesunięcie sił
na korzyść elementów postępo
wych wewnątrz kościoła. Tu
tejsi obserwatorzy podkreślają,
że kardynał Seper przy swym
elastycznym podejściu do pro
blemów politycznych w swych
wystąpieniach doktrynalnych
reprezentował dotychczas stano
wisko bardzo tradycyjne.

Warto na koniec podkreślić,
że nominacja Jugosłowianina na

tę wysoką funkcję, zawsze pia
stowaną przez kardynałów wło
skich, jest dalszym krokiem w

kierunku umiędzynarodowienia
kurii rzymskiej.

D. HORODYNSKI

Teatr najlepszych
tradycji

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
— Sądzę, że repertuar osta

tniego okresu będzie najlep
szą ilustracją oblicza Wasze
go Teatru — zwracam się do
dyrektora i reżysera Teatru
im. Franki.

— Przez szereg lat Teatr
nasz wystawiał wyłącznie
dzieła klasyków. W ostatnich
latach przeważa na jego sce
nie dramat współczesny. Do
starcza go 8, ściśle z nami
współpracujących dramatur
gów. Kornijczuk i Zarudny są
nawet członkami naszej rady
artystycznej. Współpraca Tea
tru z pisarzami jest na tyle
silna, że np. wszystkie prapre
miery sztuk Aleksandra Kor-
nijczuka odbywają się tylko
na naszej scenie, żeby tylko
wymienić ostatnie: „Stronicę
dziennika", „Odpłatę", „Kali
nowy gaj” i „Moich przyja
ciół". Wszystkie o tematyce
współczesnej. Dominują w

nich problemy przemian spo
łecznych, więzi i konfliktów
między kołchoźnikami, robot
nikami i inteligencją, budu
jącymi, wspólnie socjalizm.
Mikołaj Zarudny, Aleksy Ko-

o
łomyjec, Iwan Raczada, Stel
mach, Pidsucha, to również
twórcy reprezentujący rea
lizm socjalistyczny, piszący
dla Teatru im. Franki.

— Ostatnio, w listopadzie ub.
r. byłam na Waszym przedsta
wieniu „Prawda 1 krzywda”
Stelmacha i jakkolwiek gra ar
tystów urzekła mnie, to reżyse
ria nieco rozczarowała... Czy
problemy formy, jej ewentual
nych zmian występują u Was
jako pewnego rodzaju koniecz
ność, czy nie?

— Reżyseria tej sztuki rów
nież i nam się nie podobała...
Oczywiście, jesteśmy w sta
łym poszukiwaniu nowych
form i nowego języka —

mówi dyr. Bezgin — jednak
na tyle, aby uczynić wymowę
sztuki jeszcze głębszą i bar
dziej komunikatywną. Boimy
się bowiem doświadczeń in
nych teatrów światowych,
które przedkładając sprawy
formalno - warsztatowe nad
ideowo-treściowe, czynią sztu
kę niezrozumiałą, sztucznie
udziwnioną, odbieraną głów
nie przez wąską elitę inte
lektualistów.

Wiesława CZUBAŁA

Rzqd NRF nie złożył
żadnych obietnic

w sprawie roszczeń

dewizowych USA

BONN (PAP)
Zastępca rzecznika rządu Con

rad Ahlers stwierdził na konfe
rencji prasowej, że wypowiedź
kanclerza Kiesingera, dotycząca

roszczeń dewizowych USA wo
bec partnera zachodnioniemiec-
kiego, nie stanowiła żadnej wię
żącej obietnicy. Ahlersowi cho
dziło o stwierdzenie kanclerza
w Bochum, że rząd federalny
„trzeźwo bada” dezyderaty a-

merykańskie. Kanclerz dodał,
że w sytuacji, kiedy Stany Zjed
noczone mają kłopoty z bilan
sem płatniczym, NRF oczywiście
nie będzie sie uchylać od pomo
cy „jeśli i o ile pozwolą na to
nasze możliwości finansowe”.

Wzrost cen artykułów
rolnych we Francji

w 1967 r.

PARYZ

podaje agencja
(PAP)
France

rolnych
Jak

Presse, ceny artykułów
wzrosły we Francji w 1967 r. o

3.4 proc. Indeks cen produktów
roślinnych wzrósł o 8,4 proc., a

cen produktów zwierzęcych o

przeszło 1,5 proc.

MACNIA się przy-
i Ra

dzieckiego i ZRA” —

Gwałtowne wichury
i olbrzymie opady śniegu

Krwawe walki

w Jemenie

Wczoraj na doskonale przy
gotowanym torze w Karpaczu
rozegrano kolejne kontrolne
zawody kadry olimpijskiej.
Wśród mężczyzn doskonałą
formę zaprezentował Lucjan
Kudzia który zwyciężył zde
cydowanie. Drugie miejsce za
jął T. Rn-dwan a trzecie St.
Paczka. Wśród pań po dłuż
szej przerwie startowała wczo
raj Anna Mąka. Ta utalento
wana zawodniczka odniosła
zwycięstwo demonstrując wy
soką klasę. Drugą lokatę za
jęła J. Damse a trzecią mi
strzyni Polski W. Martyka. W
konkurencji dwójek poza kon
kurencją byli bracia Zb. i R.
Gawiorowie.

Po wtorkowych zawodach
ustalony został skład repre
zentacji Polski na zimowe i-
grzyska olimpijskie w Greno
ble. W skład zespołu weszło
13 osób. Kobiety: Anna Mą
ka (Olsza Kraków), J. Damse
(Dunajec N. Sącz), W. Marty
ka i H. Macher (obie GKS Ka
towice). Mężczyźni: Wojnar,
R. Gawior, Żukowski, Darasz

(wszyscy Olsza Kraków), Pa
czka (LZS Mikuszowice), Ku
dzia, Zb. Gawior (obaj Duna
jec N. Sącz), Radwan i Ma-
tlak (Start Bielsko). Z wyło
nionego zespołu dwie osoby
powrócą do kraju po dalszych
zawodach kontrolnych w NRF
i Austrii.

Trzy spotkania
bokserów Meksyku w Polsce

Już trzy tygodnie przebywają
w naszym kraju pięściarze
meksykańscy, którzy w Cen
tralnym Ośrodku na Bielanach
w Warszawie prowadzą olim
pijskie przygotowania pod o-

kiem polskich trenerów. Nowa-
ry i Marca... W drużynie meksy
kańskiej znajduje się kilku do
skonałych pięściarzy, którzy
startowali w minionym roku w

turnieju moskiewskim. Naj
większą indywidualnością w ze
spole jest zawodnik wagi mu
szej Delgado. Wygrał on pew
nie turniej w Meksyku, a tak
że aoskonałe recenzje zyskał po
zwycięskim turnieju w Mos
kwie. Niestety w meczach w

Polsce nie dojdzie do interesu
jącej konfrontacji sił z naszym

reprezentantem Skrzypczakiem,

który jest chory i nie weźmie
udziału w warszawskim mi
tyngu.

Poza wymienionym tacy pięś
ciarze, jak: kogut — Martinez,
piórkowiec — Roldan czy lekki
— Levano to cisi faworyci zda
niem fachowców do olimpijskich
medali.

Pierwszy mityng odbędzie się
w dniu 14 bm. w Katowicach,
następnie w dniu 16 bm. Meksy
kanie wystąpią w

wdniu17bm.w
W stolicy wystąpi
skład Polaków: A.
łązka, Więcaszek,
Rynkiewicz, Kulej i Hebel. Za
wody odbędą się w siedmiu ka
tegoriach, gdyż goście nie mają
w swym składzie zawodników
ciężkich kategorii.

Kielcach, a

Warszawie,
następujący
Olech, Ga-

Grudzień,

Zawodnicy krajów zamorskich

latać będq w Lesznie na polskich „Fokach”

Reprezentanci krajów za
morskich startować będą na

polskich szybowcach w XI

Szybowcowych Mistrzostwami
świata, które w czerwcu br.
rozegrane zostaną w Lesznie.
Organizatorzy otrzymali o-

ficjalne zapotrzebowanie na

polskie „Foki” z 6 krajów.
Brazylia wypożyczy dla swych
reprezentantów 3 szybowce,
Japonia — dwa, natomiast po
jednej „Foce” — Australia,
Indie, Stany Zjednoczone 1
Turcja.

Szczególnie zamówienie
Stanów Zjednoczonych, sły
nących z produkcji doskona-

łych szybowców, wystawia na
szemu przemysłowi szybow
cowemu, a głównie szybow
cowi klasy standard „Foka”,

dobrą opinię.
Nie są to ostateczne zgło

szenia. Należy się spodziewać,
że na „Fokach” startować bę
dzie w mistrzostwach jeszcze
więcej zawodników zagrani
cznych.

Warto również dodać, że
wielu reprezentantów innych
krajów, szczególnie europej
skich, będzie uczestniczyć w

SMS na „Fokach” kupionych
już wcześniej w Polsce.

W kilku wierszach

UMACNIA się
jaźń Związku
dzieckicgn i ZR

pod takim tytułem gazety
radzieckie zamieszczają
obszerne sprawozdania z

wizyty delegacji rządowej
ZSRR pod przewodnict
wem członka Biura Poli
tycznego KPZR, I zastępcy
przewodniczącego Rady
Ministrów ZSRR, K. Ma
zurowa w ZRA.

9 stycznia 1960 roku sil
na eksplozja krusząca ska
ły w pobliżu Assuanu’ ob
wieściła początek prac
nad budową wielkiej tamy
assuańskiej, jednej z naj
większych wodno-energe-
tycznych inwestycji świa
ta. Kontynent afrykański
nie znał dotychczas budo
wy o takim rozmachu.

Przy decydującej pomo
cy Związku Radzieckiego
Egipt, stawiający przed
sobą cel uprzemysłowienia
gospodarki kraju, odrobie
nie wiekowego, związane
go z okresem niewoli V -

ionialnej eksploatacji, za
cofania, zaczął realizow -c

plan ujarzmienia Nilu.
9 stycznia 1968 roku w

Assuanie przekazano ofi
cjalnie do eksploatacji
pierwsze agregaty najwięk
szej w Afryce elektrowni
wodnej. I chociaż na uro
czystości, jakie odbywają
się z tej okazji pada cień
izraelskiej agresji, chociaż
ogólna sytuacja na Blis
kim Wschodzie daleka jest
od normalizacji, to jednak
8-ma rocznica rozpoczęcia
prac nad budową wielkiej
tamy assuańskiej stanowi

doskonałą okazję do przy
pomnienia podstawowej,
leżącej u podstaw polityki
Związku Radzieckiego i
innych krajów socjalistycz
nych wobec państw arab
skich, prawdy: żadna siła
nie jest w stanie po
wstrzymać walki narodów
o postęp, o polepszenie
swoich warunków mate
rialnych, o pełne unieza
leżnienie się od imperialis
tycznego dyktatu.

Wykuta w walce ze

wspólnym wrogiem, impe
rializmem, w walce o po-

POMOC

I POPARCIE
(OD STAŁEGO KORES
PONDENTA P. A. INTER

PRESS W MOSKWIE)

kój, niezawisłość narodo
wą i postęp społeczny,
przyjaźń między Związ
kiem Radzieckim i ZRA,
stanowi — podkreśla się
w Moskwie — z okazji
wizyty radzieckiej delega
cji rządowej w ZRA —

czynnik, który krzyżuje
imperialistyczne piany pod
porządkowania sobie naro
dów arabskich, przekształ
cenia Bliskiego Wschodu
w strefę eksploatacji i
społecznego zacofania.

Związek Radziecki, jest
przekonany, że ostateczne

zwycięstwo należeć będzie
do ZRA i innych państw

aw

o nle-
wojsk
sprzed

arabskich, walczących o

swą niezawisłość, postęp i
deklaruje tym państwom
dalszą bezinteresowną po
moc.

„Chcemy jeszcze raz za
pewnić naszych przyjaciół,
przywódców ZRA, naród
egipski i narody innych
państw arabskich — po
wiedział w Kairze wice
premier Mazurów — że
Związek Radziecki okazu
je i będzie okazywać ak
tywną pomoc ZRA i in
nym państwom arabskim
w ich walce o likwidację
następstw agresji,
pierwszym rzędzie
zwłoczne wycofanie
izraelskich na linie
5 czerwca 1967 roku.

Wizytę radzieckiej dele
gacji na wysokim szczeblu
ocenia się w Moskwie ja
ko kolejny wyraz poparcia
dla rządu ZRA, zajmują
cego słuszne rozsądne od
powiadające interesom na
rodów arabskich w spra
wie pokoju stanowisko w

kwestii uregulowania rro-

biemów na Bliskim Wscho
dzie.

Wizyta ta stanowi za
razem ostrzeżenie dlą po
lityków izraelskich, coraz

częściej występujących os
tatnio z żądaniem aneksji
okupowanych przez Izrael
arabskich ziem.

Taka polityka — pod
kreślą się w Moskwie —

musi skończyć się nieu
chronnym krachem,
zakończy się nim w

szych czasach każda poli
tyka agresji neokoloniaiiz-
mu. (INTERPRESS)

jak
na-

w Jugosławii i Anglii
BELGRAD (PAP)

W nocy z niedzieli na ponie
działek całą Jugosławię ogar
nęły gwałtowne opady śniegu,
którym towarzyszyła wichura
o szybkości dochodzącej na

wybrzeżu do 120 km/godz.
W wielu rejonach kraju na

wet na głównych drogach łą
czących stolicę republiki, na
stąpiły przerwy w ruchu ko
łowym, gdyż zaspy w Chor
wacji, Bośni, Wojwodinie i
wschodniej Serbii dochodziły
do 2 metrów wysokości.

U wybrzeży wyspy Krk za
tonął grecki statek „Sarlis”.

Spośród 13 członków załogi
uratowało się tylko czterech.

W poniedziałek przed połu
dniem wichura uciszyła się i
śnieg przestał padać z wy
jątkiem południowej Serbii i
Macedonii. W Bośni, Wojwo-
dinie i w Serbii temperatura
spadła do minus 15 stopni..

LONDYN (PAP)
Prawdziwa burza śnieżna

przeszła nad większą częścią
W. Brytani w nocy z ponie
działku na wtorek, dezorgani
zując cały transport drogowy
i kolejowy. We wtorek rano

zamknięto również lotnisko w

Londynie.

KAIR (PAP)
Z Sany i Adenu napływają

dalsze doniesienia o krwawych
walkach między republikanami
a rojalistami w Jemenie. Je
meńskie siły republikańskie —

jak stwierdził we wtorek mi
nister spraw wewnętrznych Je
menu płk Barakat — odparły
nową próbę infiltracji na pół
nocy kraju. Zdobyto przy tym
pewną ilość broni pochodzenia
amerykańskiego i wzięto do nie
woli około dwudziestu jeńców.
Trwają też operacje zmierzające
do oczyszczenia drogi Sana—Ho-
dejda.

• W pierwszym meczu 1/8
finału pucharu Europy w piłce
ręcznej mężczyzn mistrz' Fin
landii zespół UK 51 Helsinki
pokonał mistrza Bułgarii VIF
Dimitrow Sofia 29:15.

• Kolejne zwycięstwo zano
towali na swym koncie hokei
ści reprezentacji ZSRR przeby
wający w Kanadzie. W meczu

z zespołem juniorów zachod
niej Kanady wygrali 5:0. Bram
ki dla zespołu radzieckiego uzy
skali: Miszakow, Regulin, Zi-
min, Aleksandrów, Majorow.

• W pierwszym plebiscycie zor
ganizowanym przez dział spor
towy „Trybuny Opolskiej” na

najlepszego sportowca woje
wództwa opolskiego zdecydowa
ne zwycięstwo zanotował żużlo
wiec Zygfryd Friedek.

® Mer Grenoble Hubert Du-
bedout na miesiąc przed rozpo
częciem X jubileuszowych zi
mowych igrzysk olimpijskich
zaapelował do wszystkich kra
jów świata, aby zgodnie ze sta
rą grecką tradycją na okres

igrzysk przerwane zostały na

świecię wszystkie konflikty wo
jenne.

• Piłkarki ręczne Rapidu Bu
kareszt po ponownym zwycię
stwie w 1/4 finału pucharu Eu
ropy nad Admirą Wiedeń 24:10,
zakwalifikowały się do półfina
łu pucharu.

® Hokeiści Pomorzanina To
ruń pokonali ponownie w meczu

towarzyskim pierwszoligowy ze
spół z NRD Empor Rostock 6:3.

• Saneczkarze Stanów Zjed
noczonych wyłonili już olimpij
ską reprezentację na Grenoble.
Ostatecznie groźny zespół amery
kański składać się będzie z 8
zawodników i trzech zawodni
czek.

® Lekkoatleci USA rozpoczęli
halowy sezon. Podczas pierw
szych zawodów zanotowano du
żą niespodziankę. Była nią po
rażka w skoku w dal rekordzi
sty świata Ralpha Bostona, któ
ry słabym wynikiem 7.33 zajął
trzecie miejsce. Zwyciężył re
welacyjny Bob Beamon wyni
kiem 8,17.

Coś dla narciarzy!

Wielki pożar
w Nowym Jorku

NOWY JORK (PAP)
Wielki pożar w dzielnicy

nowojorskiej Brooklyn spo
wodował śmierć 12 osób. Po
żar wybuchł około północy
czasu miejscowego w fabry
ce kartonu i przerzucił się na

pobliski budynek mieszkalny.
Mimo natychmiastowej akcji

straży pożarnej, budynek spło
nął doszczętnie.

Akcję strażaków utrudnia
ła arktyczna temperatura. Wo
da zamarzała w krótkim cza

sie na lód. Z budynku ewaku
owano 24 rodziny. 20 osób, w

tym kilkoro dzieci, odniosło
obrażenia. O czterech brak-
jest dotychczas informacji i
nie wyklucza się, że padły one

pastwą płomieni.

Nowy przywódca
australijskiej partii

liberalnej
LONDYN (PAP)

Przywódca większości rządo
wej w senacie australijskim
John Gorton, wybrany został
we wtorek przywódcą partii li
beralnej
Harolda
wiadomo utonął w grudniu ub.
roku.

Jako przywódca partii libe
ralnej Gorton zajmie jednocze
śnie stanowisko premiera.

Jak donoszą z Canberry, no
wo wybrany przywódca partii
liberalnej Australii, senator
John Gorton zostanie zaprzysię
żony w środę jako premier rzą
du australijskiego.

Australii na miejsce
Holta, który — jak

T

Klub „Turnia" w Zakopanem
najlepszy

(Inf. wł.). W ramach obcho
dów 50 rocznicy Wielkiej So
cjalistycznej Rewolucji Paź
dziernikowej, Wojewódzki
Związek Spółdzielni Pracy w

Krakowie ogłosił konkurs dla
placówek kulturalno-oświato
wych pod hasłem: „Populary
zujemy wydarzenia Wielkiej
Socjalistycznej Rewolucji Paź
dziernikowej”. Po wnikliwej
analizie, komisja WZSP przy
znała I miejsce Spółdzielcze
mu Klubowi „Turnia” przy
Dziewiarskiej Spółdzielni

Pracy w Zakopanem, dwa
równorzędne II miejsca —

Klubowi „Bałamutka” przy
Spółdzielni im. Dąbrowskiego
w Krakowie i świetlicy Me-
talowo-Drzewnej Spółdzielni
w Mszanie Dolnej, III miejsce
— świetlicy Dziewiarskiej
Spółdzielni w Tyńcu, IV —

Spółdzielczemu Domowi Kul
tury w Makowie Podhalań
skim oraz wyróżnienie dla

świetlicy Spółdzielni „Przy
szłość” w Świątnikach ’

(ans)

„Lajkonik” płaci
W 557 grze „Lajkonika”

brak wygranych z 5 trafie
niami i 4 trafieniami z do
datkową, 31 wygranych z

4 trafieniami po
1.549 wygranych
fieniami po 58
23.717 wygranych
fieniami po 5 zł,
miowanych wygranych z 3
trafieniami z dodatkową
po 158 zł, 1.931 premiowa
nych wygranych z 2
fieniami z dodatkową
20 zł.

Fundusz piątki po
557 wynosi:
złotych!

6.047 zl.
z3tra-
złotych,

z2tra-
80 pre-

tra-

P°

grze
pół miliona

Krakowski Klub Narciarski
PTTK i Krakowski Komitet
Kultury Fizycznej i Turystyki
wykorzystując doskonałe wa
runki śniegowe przygotowały
dla sympatyków narciarstwa w

najbliższym czasie kilka Inte
resujących kursów i Imprez. A
oto ich wykaz:

W dniach od 14 do 21 stycznia
w schronisku na Hali Gąsienico
wej w Tatrach dla początkują
cych i zaawansowanych. Zgło
szenia do dnia 12. I. 68 r.

godz. 19.30 do 20.30 w sali
11 lokalu Oddziału przy
Basztowej nr 6. *

W dniach od 21 do 28 stycz
nia br odbędzie się II Górski
Rajd Narciarski z dwoma eta
pami na Wielkiej Raczy i Hali
Krupowej. Zgłoszenia codzien-

nie w godz. 9—14 (środa 13—19)
w biurze Oddziału ul. Basztowa
nr 6.

II liga hokejowa

od
nr

ul.

*

W dniu 15 stycznia w sali Klu
bu Turysty przy ul. Basztowej
6 Tadeusz Gąsienica Giewont
były uczestnik znanej akcji
Górskiego Ochotniczego Pogoto
wia Ratunkowego w 1945 r. po
rannych partyzantów radziec
kich na Znamirówkę podzieli się
wrażeniami z tej akcji. Po od
czycie wyświetlony zostanie
film z powyższej wyprawy pt.
„Błękitny Krzyż”.*

W dniu 14 stycznia na „Weso
łej Polanie” w Lesie Wolskim o-

raz pod kopcem Kościuszki in
struktorzy narciarscy prowadzić
będą bezpłatne szkolenie nar
ciarskie, na które zapraszają.

W drugiej lidze w grupie po
łudniowej rozegrano pod nieo
becność hokeistów KTH sześć
spotkań. W meczach tych dosz
ło do jednej niespodzianki. Była
nią porażka opolskiej Odry,
najgroźniejszego konkurenta
KTH, z Fortuną Wyry. W
pierwszym meczu opolanie od
nieśli pewne zwycięstwo 8:5. na
tomiast w meczu rewanżowym
przegrali na własnym terenie
5:7. W pozostałych meczach Wi
sła Nowy Targ zanotowała dwa
cenne zwycięstwa wygrywając
z Polonią Bytom 4:2 i 4:3. W
ostatnich meczach Naprzód Ja
nów przegrał z rezerwą Podha
la 0:1, w meczu rewanżowym
zremisował 2:2.

Na
nadal
przed
Targ . .

żeOdramaodKTHodwie
gry mniej.

czele tabeli znajduje się
KTH Krynica 16 pkt.,

Odrą, Fortumą i Wisłą N.
po 10 pkt. Dodać należy,

Liga okręgowa
Spotkania o mistrzostwo ligi

okręgowej przebiegły zgodnie z

przewidywaniami. Olsza poko
nała rezerwę Cracoyii 4:2 (2:0,

1:1, 1:1). Bramki dla Olszy zdo
byli: Kulka 2, Gutowski i Pa
procki po 1, dla Cracovii Piet
kiewicz i Fiema.

W Przemyślu przodownik ta
beli rozegrała dwa mecze. Oba
zakończyły się jej Sukcesem. W
pierwszym meczu zespół z Oś
więcimia pokonał Czuwaj 9:1, a

w rewanżu wygrał 6:0.
W tabeli prowadzi Unia Oś

więcim przed Olszą i Cracoyią.

Z ostatniej chwili!

Wczoraj w godzinach wie
czornych rozegrane zostało W
Sarsborgu, międzypaństwowe
spotkanie hokejowe Polska
Norwegia. Mecz zakończył się
wynikiem remisowym 3:3 (1:1,
0:1, 2:1).

Komunikat Totalizatora

P. P. Totalizator Sportowy
zawiadamia, że w zakładach
Toto Lotek z dnia 7. I. br.
stwierdzono: 6 wygr. z 5 traf,
prem. — wygr. po 349.388 zł.,
305 wygr. z 5 traf, zwykł. —

wygr. po około 6.800 zł., 14.674
wygr. z 4 trafieniami — wygr.
po 214 zł., 247.332 wygr. z 3
trafieniami — wygr. po 12 zł.
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W
e wrześniu 1966 r.,
w okresie przygo
towań do VII Ple
num KC naszej
Partii, poprosiliśmy
na redakcyjne spo

tkanie grupę majstrów, mi
strzów i sztygarów z przed
siębiorstw przemysłowych o-

środka chrzanowskiego. Tych
przedstawicieli Społeczności
fabrycznej, których nazywa
się podstawowym ogniwem w

systemie kierowania produk
cją, albo inaczej podoficerami
produkcji.

W rezultacie kilkugodzinnej,
żywej i bardzo szczerej dysku
sji naszkicowaliśmy w nume
rze z dnia 23 września ub. ro
ku „Autoportret majstra”.
Była to pierwsza konfronta
cja pozycji majstra w teorii,
z rzeczywistą jego rangą w

fabrycznej codzienności.

W redakcyjnym komentarzu
do majsterskich wypowiedzi,
pisaliśmy:

„Głosy uczestników naszego
spotkania, potwierdzają w ca
łej rozciągłości, że reforma
modelu zarządzania przedsię
biorstwem nie dotarła jeszcze
na szczebel średniego i niż
szego dozoru. Tu od lat nic
się nie zmieniło."

Czy . zmieniło się w okresie
ostatnich kilkunastu miesięcy,
podczas których w przedsię
biorstwach realizowano u-

chwały VII Plenum — oto za
sadniczy temat naszej drugiej
konfrontacji w tym samym,
acz niestety nieco węższym
gronie. U schyłku starego ro
ku zaprosiliśmy na spotkanie
tych wszystkich majstrów, z

którymi poprzednio zawarli
śmy znajomość.

Nie odmówili nam towarzysze
z „Fabloku**, Chrzanowskich
Zakładów Materiałów Ognio
trwałych, kopalni „Siersza”,
Zakładów Konfekcji i Sprzętu
Gumowego w Trzebini oraz Za
kładów Górniczych „Chrza
nów”. Z przykrością natomiast
skonstatowaliśmy nieobecność
towarzyszy z innych zakładów
reprezentowanych poprzednio.
Nieprzypadkowo poświęcamy
tej sprawie tyle miejsca. Jak
bowiem doszły nas słuchy, co

najmniej kilku zaproszonych
wołało uniknąć ponownego na
rażania się fabrycznej zwierz
chności, której — jak okazało
się po pierwszym spotkaniu i

naszej publikacji — nie w smak
była zbytnia szczerość majster
skich wynurzeń. Wprawdzie
niezadowolenie okazane wobec
majstrów nie wyszło poza cierp
kie uwagi, tzn. nie zachwiało
majsterskimi stanowiskami, nie
mniej było wymownym ostrze
żeniem. W każdym razie na tyle
skutecznym, że dla „świętego
spokoju” niektórzy zaproszeni
woleli zrobić unik. To oczywi
ście na pewno jakiś maleńki
przyczynek do zagadnień szero
ko dyskutowanych zarówno na

majowym plenum wojewódz
kiej instancji partyjnej, jak też
na VIII Plenum Komitetu Cen
tralnego.

A teraz ad rem. Jakby naj
ogólniej można odpowiedzieć
na pytanie, które sformułowa
liśmy wobec zaproszonych
majstrów — co się w Waszej
pracy i pozycji zmieniło?

fropem redakcyjnych spotkań

MAJSTERSKIE
KONFRONTACJE
Sprowadzając wszystkie wy

powiedzi do wspólnego mia
nownika, stwierdzić trzeba, że
VII Plenum spowodowało pe
wien wyłom w dotychczaso
wej tradycji i praktyce. Maj-
sterski szczebel zaczął być do
strzegany jako ważne ogniwo
w procesie porządkowania go
spodarki wewnątrzzakłado
wej. Lecz nie wszędzie i nie
w takim stopniu, żeby można

było mówić o jakimś radykal
nym przełomie,
skich wypowiedzi
wyraźne uczucie niedosytu
dotychczasowych dokonań.

Z majster-
przebijalo

z

NOWOŚCI
HANDLU
WIEJSKIEGO

(INF. WŁ.) Krakowski
handel wiejski wychodząc
naprzeciw swoim klientom,
wprowadził ostatnio szereg
nowych form sprzedaży ar
tykułów gospodarstwa do
mowego, radioodbiorników,
telewizorów, sprzętu zme
chanizowanego, maszyn do
szycia itp. Gminne spół
dzielnie m. in. prowadzą
sprzedaż ajencyjną i ratal
ną. Przedstawiciele GS od
wiedzają klientów w ich do
mach oferując posiadany na

składzie towar. Na miejscu
podpisują również, bez do
datkowych kłopotów, wek
sle na kredyt w Banku
Spółdzielczym.

Wkrótce rozpooznie się
sprzedaż niektóryoh arty
kułów na próbę. Jeżeli np.
ktoś chciałby kupić telewi
zor, a nie jest pewien jego
przydatności otrzyma wy
brany aparat na miesięczny
okres próbny. Po tym czasie
dopiero będzie mógł dopro
wadzić transakcję do koń
ca. Wówczas przedstawi
ciel GS przyjdzie do niego
do domu, aby na miejscu za
łatwić wszelkie formalności
z tym związane.

Agenci GS-ów odwiedza
ją obecnie mieszkańców' wsi
oferując im artykuły tej
branży. W 17 miejscowoś
ciach z powodzeniem prze
prowadzono na szeroką ska
lę popularyzację nowoczes
nego sprzętu. Wzrósł popyt
na telewizory, pralki, lo
dówki, maszyny do szycia
itp. Hasło „Każdy wiejski
dom — domem nowoczes
nym” rozszerzone zostanie w

tym roku na wszystkie re
jony województwa. W naj
bliższym czasie każda gmin
na spółdzielnia prowadzić
będzie nowe formy obsługi
klienta.

Warto dodać, że GS-ows-
kio placówki już w wielu
powiatach gratisowo "nsta-
lują anteny do telewizorów
zakupionych w sklepie
wiejskim. Nabyty sprzęt
również bezpłatnie odwożo
ny jest do domu.

Obok nowych form sprze
daży w dalszym ciągu roz
wijana będzie sieć placówek
ze sprzętem gospodarstwa
domowego i radio-telewizyj-
nych. W Krakowskiem dzia
łają już 63 tego rodzaju pla
cówki. w IV kwartale uh. r.

sklePy otwarto w Sie
dliskach, Suchej i Szynwał-
dzle. (ep)

Licznik kilometrów

bije mniej
Pisaliśmy po pierwszym

spotkaniu, że majster musi
mieć przede wszystkim „dobre
nogi i mocne plecy”, w dosło
wnym tego słowa znaczeniu.

Mówił ongiś Władysław Li
twiński z „Fabloku”, a była to

wypowiedź dość typowa:
— W podręcznym magazynie

zwykle nie ma tego co potrzeba.
Trzeba chodzić od wydziału do
wydziału. Kto ma chodzić?
Oczywiście majster. Więo przy
nosi potrzebne części na wła
snych plecach, które — jak fa-
blokowskie doświadczenie uczy
— stanowią najsprawniejszy
element wewnątrzzakładowego
transportu.

Tenże sam Władysław Li
twiński w trakcie naszego
obecnego spotkania z satys
fakcją stwierdzał:

— Mamy obecnie w naszym
Wydziale W-4 ścisłe, konkretne
harmonogramy montażu podze
społów i całych lokomotyw. Nie
są one zawieszone w próżni.
Wewnątrzzakładowa kooperacja
wyraźnie się poprawiła.

— Nie poprawił się natomiast,
przynajmniej w takim samym
stopniu transport — mówił in
ny fablokowski majster — JAN
MADEJA. — Brakuje np. podpi-
naczy przy suwnicach. Do trans
portu ciężkich kosztownych ele
mentów via główny mechanik,
kierownik wydziału, majster,
skrzykuje się ludzi, którzy są
pod ręką. Efekt — transporto
waną w ten sposób szafę roz
dzielczą trzeba było oddać do...
remontu. Szczęśliwym zbiegiem
okoliczności ucierpiała tylko
szafa.

— I u nas — mówiła MICHA
LINA WŁODEK z Zakładów
Konfekcji i Sprzętu Gumowego
w Trzebini — mniej jest szar
paniny z zaopatrzeniem, mniej
postojów. A właśnie brak robo
ty, a później jej spiętrzenie były
głównym powodem nerwowości
i konfliktów wśród załogi.

W trakcie spotkania w 1966
roku wiele utyskiwań padło w

związku z plagą zebrań. Był
to główny instrument zarzą
dzania do drobiazgów włącz
nie. Ale im bardziej przedłu
żały i mnożyły się zebrania,
tym bardziej puchła majster-
ska głowa od poleceń i zale
ceń często ze sobą sprzecz
nych.

— Kiedyś — mówił WŁADY
SŁAW LITWIŃSKI — codzien
nie albo co drugi dzień mieli
śmy w naszym wydziale odpra
wy trwające od półtorej do
dwóch godzin. Teraz spotykamy
się na takich odprawach dwa
razy w miesiącu i okazało się,
że można jakoś zupełnie dobrze
pracować bez prowadzenia za

rączkę. W tej sytuacji majster
ma większe pole do popisu,
większą odpowiedzialność ale i
większą swobodę w organizo
waniu dnia pracy sobie i in
nym.

Ale tak jeszcze nie jest
wszędzie, nawet w „Fabloku”.

Krytykowano zwłaszcza roz
bieżności w tej dziedzinie mię
dzy teorią a praktyką. Nawet
bowiem ta niewielka liczba
uprawnień, jakimi majster dy
sponował, częstokroć była
przechwytywana przez jego
przełożonych. Świetnie potra
fili to dostrzec robotnicy, co

oczywiście nie ułatwiało maj
strowi codziennej z nimi

współpracy.
W odniesieniu do tego ze

społu zagadnień obecna kon
frontacja także nie daje po
wodów do dużego optymizmu.
Wprawdzie — jak powiadają
majstrowie — zniknęły fakty
pomijania majstrów, np. przy
wydawaniu robotnikom prze
pustek, wprawdzie rzadko już
się zdarza żeby kierownik od
działu po odmowie majstra
udzielił pracownikowi urlopu,
ale...

Jeden z uczestników nasze
go ostatniego spotkania przy
toczył taki oto przykład:

— Mistrz praktycznie nie ma

ęłosu przy podejmowaniu decy
zji o awansie swojego pracow
nika do wyższej grupy płacy.
Może wprawdzie wypisać kon
kretny wniosek, ale jego reali
zacja zależy tylko i wyłącznie
od administracji. Bywa i tak,
że wniosek leży pół roku w

określonym wydziale bez rozpo-
trzenia, natomiast awansuje się
tych, których mistrz nie wnio
skował.

Inny z majstrów obecnych
na redakcyjnym spotkaniu
zajmując się problemem maj-
sterskich uprawnień mówił:

— Wypisuję zlecenie robotni
kowi na konkretną robotę, ale
czas jej wykonania i wycenę
określa kalkulator. Zasada jest
słuszna, ale w praktyce wyko
ślawiona, gdyż kalkulator robi
to wg swojego widzimisię, bez

porozumienia z majstrem. Wy
chodzi na to, że operacja wy
magająca według mego rozezna
nia pięciu godzin czasu, „wy-
normowana” jest na trzy godzi
ny, a innym razem kalkulator
daje pięć godzin na robotę, któ
rą można wykonać w trzy go
dziny.

Na inny przejaw pomijania
bezpośredniego zwierzchnika 1

wychowawcy szeregowego ro
botnika uskarżał się Franci
szek Celarek z chrzanowskiej
„Stelli”:

— Jednym z warunków awan
su robotnika jest pomyślne zda
ny egzamin z zakresu jego spe
cjalności. U nas głównym egza
minatorem, i słusznie, jest szef
produkcji z wykształcenia cera
mik, jako że jesteśmy zakła
dem produkującym materiały
ogniotrwałe. Jednakże egzami
nowi poddają się nie tylko lu
dzie zatrudnieni bezpośrednio
przy wypale krzemionki, ale
także ślusarze, monterzy pracu
jący np. przy remontach. Wy
daje mi się, że zawsze jednym
z egzaminatorów powinien być
majster.

Na pierwszym naszym spot
kaniu charakteryzując rangę
majsterskiego autorytetu je
den z obecnych
mistrzów mówił:

— Majster może

botnika, nie może

nagradzać.
Po VII Plenum możemy w

tej dziedzinie odnotować pe
wne zmiany. Powoli wywal
cza sobie prawo obywatelstwa
idea tzw. funduszu mistrzow
skiego. W Chrzanowskich Za
kładach Materiałów Ognio
trwałych fundusz taki wyko
rzystuje się m. in. na nagra
dzanie robotników zatrudnio
nych przy dodatkowych pra
cach. W kopalni „Siersza” ko
lektyw rady oddziałowej przy
rozdziale premii za współza
wodnictwo, przede wszystkim
kieruje się propozycjami szty
gara. W tym przypadku oko
liczność, że ostateczną decyzję
podpisuje nie tylko sztygar-

majster, jest raczej zjawi
skiem pozytywnym.

Ojcem czy ojczymem...

...powinien być majster —

takie oto, bynajmniej nie re
toryczne pytanie, postawił w

trakcie naszego obecnego spo
tkania sztygar z kopalni
„Siersza” Józef Chmielowski
i odpowiedział sam sobie:

— Człowiek musi zdobyć
człowieka — mówił — a wów
czas można z nim góry prze
nosić. W trakcie mojej wie
loletniej pracy zetknąłem się
tylko z jednym, z którego ani

ja, ani moi poprzednicy i na
stępcy w żaden sposób nie

mogli zrobić zdyscyplinowa
nego górnika. Kiedy
mi opadły chciałem
stąpić”, ofiarowując
kładkę dwie butelki
Znali go już, nie chcieli.

— Dobre rezultaty — mó
wił FRANCISZEK CELAREK
ze „Stelli" — dała u nas prak
tyka włączania jednostek naj
mniej zdyscyplinowanych, do
brygad pracy socjalistycznej.
Jak najbardziej potwierdziło
się znane przysłowie „z kim
przestajesz, takim się stajesz”.

— Robotnik musi przeko
nać się — powiada Józef
Chmielowski — że majster nie
widzi w nim tylko konia ro
boczego. Żeby to osiągnąć
sztygar czy mistrz musi inte
resować się człowiekiem nie

tylko w pracy ale i poza nią,

już ręce
go „od-
na do-

koniaku.

musi wiedzieć, jak źyje i jakie
ma kłopoty.

Na naszym spotkaniu przy
taczano przykład dwóch ko-

biet-majstrów. Do jednej ro
botnice garną się jak do mat
ki, zwierzają się z najintym
niejszych kłopotów i zmar
twień. Drugiej* unikają, mimo
że jest świetnym fachowcem
i może nawet lepiej potrafi
bić się o interesy swoich pod
władnych. Robi to jednak tyl
ko w płaszczyźnie
produkcja, plan.

W zespole spraw
jących atmosferę w

skim kolektywie bodaj nie
najistotniejszą kwestią jest
bezpieczeństwo i higiena pra
cy.

— Jest rzeczą stwierdzo
ną — mówił STANISŁAW
POGODA z Zakładów Górni
czych „Chrzanów" — że gdy
nastąpi poważniejszy wypa
dek załoga się załamuje.

— Kiedy tworzyliśmy in
stytucję aktywistów bhp —

mówił Józef Chmielowski —

to górnicy nazywali ich szpi
clami. A teraz sami przeko
nali się, że aktywista składa
jąc meldunek o możliwości
wypadku, czy o przekrocze
niu przepisów bhp, nie myśli
o własnym zdrowiu, ale o bez
pieczeństwie całej ząłogi.*

aki wniosek wysunąć moż
na z drugiej naszej maj-
sterskiej konfrontacji?

Otóż wydaje się, że to co w

zakresie realizacji uchwał VII
Plenum dotychczas w przed
siębiorstwach zrobiono, zwła
szcza na majsterskim froncie,
traktować trzeba jako począ
tek drogi w doskonaleniu we-

wnątrzfabrycznego życia. Ter
min majster, mistrz, w samym
swym brzmieniu nakazujący
szacunek, kojarzący się z od
powiedzialnością, kompeten
cjami, doświadczeniem, w

praktyce nie pokrywa się je
szcze ze swoją bogatą treścią.

JERZY BITTNER
ANDRZEJ WOŻNIAK

człowiek,

kształtu-
majster-

Stocznia rybacka we Władysławowie w miesiącach zimowych przeprowadza remonty
swych jednostek. CAF — Grabowiecki

podówczas

ukarać ro-

go jednak

j

9 25?* aźdy ma ia^ieś swoje
ttLtY hobby. Jedni kolekcjo-

nują znaczki pocztowe
i stare lampy, inni ło-

B w wtą ryby, hodują kak
tusy lub kompletują

popielniczki hotelowe. Sło
wem, każdy ma swojego „pta
ka”. Podobno Anglicy mają
taki dziwny zwyczaj, że na

pytanie — jak się masz — za
wsze odpowiadają iż znako
micie, wybornie i lepiej niż
wczoraj. Nawet wówczas, je
śli cichcem pobierają
dla bezrobotnych, co

ostatnio coraz częściej
Dobrzy sobie, prawie
cy. Gangsterzy w biały dzień
plądrują podlondyńskie po
ciągi, urządzają głośne napa
dy stulecia i czmychają z wię
zień, a nas Sarmatów (zauwa
żyliście to?) — karmi się ba
jeczkami o dzielnym Scotland
Yardzie. Brytyjski lew stra
cił zęby i kolonialną koronę,
funt spadł na wadze, a oni —

zasilek
im się
zdarza,
satyry-

W tym roku

Z" bocznego rzędu

Do diabła
z mitami!Ji

świetnie się czują.

im te-
Nieco

Dyrygent
czy akompaniator

W roku 1966 majstrowie bez

entuzjazmu oceniali zakres
swej władzy j kompetencji.

— Przed polskim przemy
słem motoryzacyjnym — mó
wi mgr inż. Tadeusz Wrzasz-
czyk dyr. naczelnego Zjed
noczenia Przemysłu Motory
zacyjnego dla Agencji Robot
niczej — stoją teraz dwa
podstawowe zadania: popra
wa jakości 1 nowoczesności
oraz powiększenie rozmiarów
produkoji.

Po raz pierwszy przemysł
motoryzacyjny ma obecnie
szanse odrobienia zaległości
z ubiegłych lat, kiedy to
ważniejsze potrzeby gospo
darki nie pozwalały przezna
czać na jego rozwój odpo
wiednich środków. W pięcio
leciu 1966—70 tempo wzrostu

produkcji tego przemysłu
wyprzedzi średni wzrost pro
dukcji pozostałych gałęzi
przemysłu elektromaszyno
wego, a wzrost nakładów od
powiadać będzie już przecię
tnemu poziomowi nakładów
w tym resorcie. I jeszcze jed
no ciekawe porównanie: w

ubiegłym roku z bram za
kładów Zjednoczenia wyje
chało około 70 tys. różnych
pojazdów — w tym roku bę
dzie ich około 85 tys., a w

roku 1970 — zgodnie z pla
nem — już ok. 140 tys.

W1968 r. podejmie się w

Starachowicach produkcję
zmodernizowanej ciężarówki
Star o ładowności 5 ton; w

roku 1970 wóz ten ma być
zastąpiony nową, 6-tonową
ciężarówką Star-200. W II
półroczu br. unowocześniony
zostanie również samochód
ciężarowy Żubr, który pod
marką Jelcz 315 wyposażony
będzie w silnik licencyjny
firmy Leyland, nową skrzy
nię biegów i nowy tylny
most. Nasza komunikacja
czeka m. in. na nowy średni
autobus, którego produkcja
przygotowywana będzie w

Sanoku w ciągu bieżącego
roku.

‘ Rzecz jasna, te

siłków, maiących
modernizację
szczególny nacisk
zostanie na dalszą poprawę
jakości. Duże znaczenie bę
dzie tu miała postępująca
specjalizacja zakładów w za
kresie elektrotechniki moto
ryzacyjnej, produkoji skrzy
ni biegów, wałów napędo
wych, układów wydecho
wych, pomp olejowych, wod
nych, paliwowych amortyza
torów itp.

Jeśli idzie o pojazdy, to o-

bok omówionych już w pra
sie dalszych ulepszeń w pro
dukcji samochodu Syrena,
wytwarzane w Nysie mikro
busy otrzymają już w bieżą
cym roku lepśte zabezpiecze
nie antykorozyjne przez tzw.

bondyryzację blach nadwozia
oraz lakierowanie piecowe.
Te same procesy zastosowa
ne zostaną w br. w produk
cji kabin samochodów cięża
rowych w Starachowicach, a

w przyszłym roku w FSC
Lublin.

Szczególnie złożone zadania
stają przed pracownikami
przemysłu motoryzacyjnego
w związku z przygotowa
niem do produkoji FIAT-a
125-P. Zakup licencji oraz

koncentracja środków nie
zbędnych dla modernizacji
FSO i zakładów kooperują-

obok wy-
na celu
pojazdów,

położony

cych i tą fabryką umożliwią
zasadnicze zmiany w zakre
sie stosowanych konstrukcji
i teobnologii.

Przyspieszony rozwój prze
mysłu motoryzacyjnego spra
wia, że czas zastanowić się
nad usprawnieniem handlu
pojazdami, ich zespołami o-

raz częściami, co powinno u-

możliwić lepsze wykorzysta
nie bazy magazynowej i za
pasów, ściślejsze powiązanie
przemysłu z użytkownikiem,
a w ostatecznym rachunku
poprawę zaopatrzenia.
Notował: LEON REJEWSKI

rzekomo
Mimo wszystko, myślę sobie,
można — pozazdrościć
go narodowego hobby,
inaczej jest u nas.

Nasz, polski „fason
dzień" z góry zakłada,
leży być sceptykiem. Taka —

poza. W interesującym cyklu
wypowiedzi „Między nami,
pracownikami" na łamach
„Życia Warszawy" (nr z 4 bm.)
inżynier z wielkiego zakładu
przemysłowego pisze: „Mię
dzy nami, pracownikami obo
wiązuje fason złego wyraża
nia się o swoich kierowni
kach bezpośrednich i kierow
nikach naszych kierowników.
Między nami, pracownikami
powstałaby kłopotliwa sytua
cja, gdyby któryś z nas po
wiedział, że kierownik to mą
dry fachowiec, przyzwoity
człowiek... obowiązuje też fa
son wyrażania jak najgorszej
opinii o swojej instytucji. U

tamtych to jest to i to dobre,
a u nas zawsze diabła warte.

Tamci mają to i to, a my...".
Do diabła, myślę sobie, z

wszelkiego rodzaju mitami i
fasonami. Tak powstają
krzywdzące uogólnienia. Choć
by, przykładowo, to żeśmy
wszyscy niezdyscyplinowa
ni. Żeśmy wszyscy pijusy
i obiboki, i „czy się stoi, czy
się leży dwa „patyki się
należy”.

Słucham tego wszystkiego,
czytam, i zaczynam puszczać
bańki nosem. Po prostu chcia-
łoby się, o sobie — usłyszeć
coś nowego. I nie — poczu
wam się!

Z ogólnieniami tymi jest
bowiem tak, jak w dowcipie
o statystyce: Kowalski ma już
piątą żonę, sześcioro małżeń
skich i trójkę pozamałźeń-
skich dzieci, ja nie mam nic,
a mój sąsiad — jedną żonę i

na co

że na-

dwoje dzieci. Ale statystycz
nie wszyscy „mamy" po
troje dzieci, po dwie żony t

rozwodziliśmy się dwa razy.
Wspomniany Zenobiusz Ko
walski permanentnie chla,
najmniej dziesięć litrów „czer
wonej czystej" na miesiąc,
więc statystycznie wypada,
że—jateż.

A ja przyznaję się, trudno
— nie znam izby wytrzeźwień.
W ciemnych uliczkach o pół
nocy nie proponuję bliźnim
kupna cegły: „Kup pan cegłę,
dawaj stówkę, albo stracisz
swą makówkę”. Dwadzieścia
lat pracuję w tej samej insty
tucji. Nic nie ukradłem, niko
go nie zgwałciłem, nie chodzę
z brzytwą w kieszeni. Słowem,
przeciętny Kowalski. Nie
sokół, nie orzeł ani Marlon
Brando, ale także — nie Pa-
ramonow z młotkiem w ręku
ani Mazurkiewicz częstujący
znajomych kanapką z cjan-
kiem. Pytam więc wprost: za
co obrzucać mnie kalumnia
mi. Za co wieszać na mnie
przysłowiowe psy?! Proszę
wytłumaczcie mi to — łaska
wie.

poza tym, skoro wszy-
&Ą s c y jesteśmy obiboki i

1 nicponie, to Nową Hutę
i nowe osiedla od Tatr po Bał
tyk widocznie zbudowały nam
— krasnoludki. W fabrykach
pracują za nas gnomy, a pola
uprawiają karzełki.

Proponuję więc, między na
mi pracownikami nieco inny
fason: bez uogólnień! Każ
demu to na co zasłużył i zgo
dnie z prawdą. Bo inaczej
człowiek rzeczywiście gotów
uwierzyć w krasnoludki. A
ponadto, szkoda tych dobrych
metryczek, które permanent
nie sceptycy próbują nam za-

fajdać. Pomyślmy o fasonie
Anglików. (Ix)

Cenna inicjatywa

LIOTEKA
działacza ZMW

Stale rozszerzają się inicja
tywy Związku Młodzieży
Wiejskiej na rzecz.rozwoju

czytelnictwa na wsi. Do wielu
bardzo ciekawych i interesu
jących pomysłów w tym za
kresie — przybył ostatnio no
wy — godny jak najszerszego
poparcia i rozpowszechniania.
Otóż z inicjatywy redakcji

JULIAN SIEMIONÓW
tłum, z rosyjskiego A. Per

Postyszew milczał, jakby wrósł w lunetę.
— Wojnę wygrywa ten, kto posiada silne za

plecze — odezwał się wreszcie po długiej, mę
czącej przerwie. — Rozumie pan? •

We Władywostoku
Przez ostatnie pięć dni Isajew czuł na swoich

plecach spojrzenia szpicli, którzy nie zostawili

go samego nawet na sekundę. Przez kilka wie
czorów ciągnął za sobą „ogon” po nocnych
knajpach miasta, obmyślając możliwą decyzję.
I im głębiej analizował powstałą sytuację, tym
dokładniej zdawał sobie sprawę, że nastał czas,
by ujść z miasta; jedyna łączność, którą posia
dał, zerwała się. Szukać na własną rękę kon
taktu, z depczącymi mu po piętach co najmniej
dwoma szpiclami, oznaczało skazać na zgubę
tych ludzi, z którymi można by spróbować po
debrać klucze. W rezultacie, myślał Isajew, naj-
logiczniej będzie ujść, lecz nie tak zwyczajnie,
ale z największym pożytkiem. Isajew sądził,
że Hiacyntów nie jest, ot takim sobie zwykłym
człowiekiem, jak mogło się to na pozór zdawać;
Isajew zasięgnął rozmaitych informacji,, dzięki
którym dowiedział się, że kontakty pułkownika
sięgają do Berlina, do Najwyższej Rady Monar-

szej j, co najciekawsze, do generalnego sztabu
francuskiej armii. Dlatego, jeśli się okaże, że
taki człowiek, znalazłszy się wobec dylematu
życia lub śmierci, wybierze życie, nie będzie
wówczas na niego ceny: ujawni kontakty, do
starczy najświeższ.ej i najpewniejszej informa
cji. O tym zaś, że gdy dojdzie do wyboru po
między życiem a śmiercią, Hiacyntów wybie
rze życie, Isajew był przekonany dlatego, że

pułkownik był człowiekiem cyniczno-mądrym,
uczuciowym i wesołym. Tacy zaś wyobrażają
sobie śmierć bardzo strasznie i dokładnie. Dla
tego boją się jej również po zwierzęcemu, to
zaś oznacza już bardzo wiele, to rękojmia, że
taki człowiek załamie się — tak sądził, w każ
dym razie, Maksym Maksymowicz.

I im dalej i intensywniej rozmyśliwał nad pla
nem dalszego działania, tym bardziej i częściej
wracał myślą do leśnego szałasu myśliwego Ti-

mochy. Z początku nie zdawał sobie nawet z te
go sprawy, dlaczego pomyślał właśnie o Timo-
szy. W pomysłach sąsiadują ze sobą, zazwyczaj,
nieskrępowana niczym fantazja i matematycz
na dokładność. Najpierw trzeba pofolgować so
bie i bez żadnych ograniczeń puścić wodze fan
tazji, jak w dzieciństwie — bez hamulców
i słodko. Zaś po tym już skonfrontować fanta
zję z logiką szachowego gracza. Isajew zaczął
przyswajać sobie tę zasadę po zarąbaniu przez
kozaków jego ojca, profesora prawa, współpra
cownika Plechanowa. Udając się wtedy na ty
ły białych, Maksym Maksymowicz po raz

pierwszy zetknął się z Dzierżyńskim 1 spędził
z nim razem dwa dni. Ledwo wypukłe, zielon
kawe oczy Dzierżyńskiego zamierały gdzieś
ciężko na czole Maksyma, kiedy mówił:

— Nie jest czekistą ten, którego serce nie
zalewa się krwią i nie ściska smutkiem na wi
dok człowieka, zamkniętego w więziennej celi.

Rewolucja wymaga od czekisty bezgranicznego

oddania, podporządkowania swojej istoty naj
wyższej prawdzie proletariackiej dyktatury,
która przyniesie ludzkości wolność, równość
i braterstwo. Fantazja i analiza, całkowita swo
boda w myśleniu i ścisła, chłodna analiza; wy
czyn powinien się składać z dziecinnej fantazji
i wiedzy matematyki, do najdrobniejszych
szczegółów włącznie.

Na razie Isajew podjął decyzję o najważniej
szym: postanowił, że urzeczywistnienie jego
planu powinno prowadzić poprzez Timochę.
I szóstego dnia, kiedy dojrzał plan, Maksym
Maksymowicz, po hulankach w dwóch restau
racjach pod rząd, wezwał waniuszynowskiego
„Lincolna” i poprosił szofera o odwiezienie go
do siedziby premiera. Odesłał samochód; szpicle,
którzy jechali za nim Fordem, musieli zatrzy
mać się przed wejściem, ponieważ służbę przed
rezydencją pełniła morska piechota, podporząd
kowana własnemu kontrwywiadowi ostro ry
walizującemu z hiacyntowskim resortem.

Isajew wyszedł trzecim, tylnym wyjściem,
prowadzącym z bufetu do zaułka, pospieszył
szybko na dworzec do „ciuchci” odchodzącej do
stacji Oceańska. Do Óceańskiej była godzina
jazdy. Od Óceańskiej do Timochy, wydeptaną
w śniegu ścieżką, również godzina; tam trzeba
się dogadać ze staruszkiem i szybciufeńko wró
cić z powrotem — z tym, że trzeba będzie sie
dzieć już rano w redakcji, by móc odpowiadać
na telefony Hiacyntowa lub jego przyjaciół.
O tym zaś, że takie telefony będą, nie wątpił
nawet przez chwilę.

Hiacyntów rzeczywiście zatelefonował ran
kiem i obaj pogawędzili przyjemnie. Tego zaś
dnia wieczorem Timocha przysłał Hiacyntowo-
wi wiadomość, zapraszając go wraz z przyja
ciółmi na polowanie na żubra, którego udało
mu się osaczyć.

(ciąg dalszy nastąpi)

miesięcznika „Razem”, przy
poparciu PW „Iskry”, Ludo
wej Spółdzielni Wydawniczej,
SW „Książka i Wiedza” i PW
„Wiedza Powszechna” — Za
rząd Główny ZMW wystąpił z

nową akcją czytelniczą. Posta
nowiono utworzyć „Bibliotekę
Działacza ZMW”.

Celem Biblioteki jest upo
wszechnienie wśród aktywu
ZMW, a przede wszystkim
wśród organizatorów i wykła
dowców szkolenia oświatowo-
politycznego literatury społe
czno - politycznej, zwłaszcza
tych pozycji, które mogą
wzbogacić materiały wyko
rzystane na zajęciach kursów
oświatowo-politycznych wśród
młodzieży. Realizowane to

będzie poprzez zakup wytypo
wanych przez organizatorów
Biblioteki zestawów książek
oraz poprzez nagradzanie gra-
tisami tych kupujących, któ
rzy spełnią warunki uczest
nictwa w Bibliotece.

Co miesiąc — począwszy od
grudnia 1967 roku — ustalany
będzie zestaw 4 książek propo
nowanych do zakupu. Są to z

reguły książki aktualnie wcho
dzące na rynek księgarski;
większość z nich jest stosunko
wo tania. W miesięczniku „Ra
zem” publikowane są recenzje
tych książek i noty bibliografi
czne.

Uczestnik, który w ciągu
pierwszego kwartału 1968 roku
zakupi z listy dwunastu propo
nowanych książek co najmniej
sześć — otrzyma po tym okre
sie gratisowo dodatkowo jedną
cenną książkę jako nagrodę.

Jeśli w ciągu następnych 3
kolejnych miesięcy (kwiecień,
maj, czerwiec) kupi znów co

najmniej 6 książek z kolejnej li
sty dwunastu — otrzyma w lip-
cu br. również wartościową, pa
miątkową nagrodę książkową.
Ponadto przewiduje się dla
wszystkich uczestników Biblio
teki, którzy kupią co najmniej
12 książek wydanie specjalnych
£xlibrisów, „

Uczestnikiem Biblioteki może
być każdy członek i sympatyk
ZMW, a także koła i zarządy
ZMW.

Jedynym warunkiem uczest
nictwa jest zakup określonego
minimum wytypowanych ksią
żek. Można to uczynić w dwo
jaki sposób — bądź poprzez
przysyłanie do redakcji „Ra
zem” (Warszawa, ul. Smolna 40)
rachunków za zakupione książki,
bądź poprzez złożenie w redak
cji zamówienia. Oto jego wzór:

„Proszę o przysłanie mi za za
liczeniem pocztowym następują
cych książek z Biblioteki Działa
cza ZMW: (tu wpisać tytuły).
Moje imię i nazwisko..., dokładny
adres..., mam lat..,, mój za
wód...".

Redakcja „Razem" będzie pro
wadzić ścisłą ewidencję zamó
wień i rachunków, co umożliwi
przyznanie nagród. Nagrody
przysługiwać będą tym wszyst
kim, którzy spełnią podstawowy
warunek uczestnictwa Bibliote
ki, tzn. zakupią do kwietnia co

najmniej 6, a do lipca br. — co

najmniej 72 książek z propono
wanych zestawów. Organizato
rzy Biblioteki — w razie jej po
wodzenia — będą kontynuować
tę formę upowszechnienia lite
ratury społeczno-politycznej w

sezonie 1968/69.
A oto lista książek Biblioteki

Działacza ZMW do zakupu w

pierwszym kwartale br.:
1. Tadeusz Kotarbiński —

„Medytację o życiu godziwym”
PW „Wiedza Powszechna”, 14
zł; 2. Adam Sikora — „Spotka
nia z filozofią”, PW „Iskry” 20
zł; 3. Euzebiusz Basiński —

„Polska w socjalistycznej wspól
nocie narodów”, LSW, 10 zł;
4. „Kółka rolnicze — perspekty
wy i zadania” — KiW, 12 złp
5. Walery Namiotkiewicz —

„Strategia rewolucji — z per-»
spektywy historycznej” KiW, 8
zł; 6. Mieczysław Michalik —

„Moralnośp na co dzień”, PW
„Iskry”, 9 zł; 7. Jan Borkowski
— „Wizje społeczne i zmagania
Wiciarzy”, LSW, 46 zł; 8. Ja
rosław Rudniański — „Spraw
ność umysłowa”, PW „Wiedza
Powszechna”, 16 zł; 9. Do wy-

■boru jeden z czterech tomów
pamiętników „Młode pokolenie
wsi Polski Ludowej” („Awans
pokolenia”, „Tu jest mój dom”,
„W poszukiwaniu drogi”, „Od
chłopa do rolnika”), LSW, cena

1 tomu — 50 zł; 10. Bogusław
Leśniodorski — „Rozmowy z

przeszłością”, PW „Wiedza
Powszechna”, 30 zł; 11. Jan Da
necki — „Czas wolny”, KiW,
6 zł; 12. Tadeusz Jaroszewski —

„Laicyzacja”, PW „Iskry”. 8
zł. (M. Z.)
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W roku 1968

50 nowych sklepów, 13 restauracji
może także na... peryferiach

W roku 1968 przybędzie w Krakowie 50 nowych pla
cówek handlowych i 13 zakładów gastronomicznych o

1618 miejscach konsumpcyjnych.
Dalekowzroczni planiści o-

kreślają nawet już dzisiaj
wartość obrotów detalicznych
w roku 1968 ogółem, czyli
przewidują ile wydadzą kra
kowianie w sklepach, restau
racjach i kawiarniach. Wy
datki te mają wynieść 10.588,3

min zł tj. wzrosną w porów
naniu z ub. r. o 5,2 proc.

O ile tylko plany inwestycyj
ne handlu będą pomyślnie rea
lizowane mieszkańcy os. Wie
czysta powinni w tym roku o-

trzymaó nowy supermarket, os.

Dąbie — nowy pawilon handlo
wy, a nowohucianie — 3 nowe

pawilony. Ponadto otwarty bę
dzie pawilon handlowy przy ul.
Sadowej, sklep z artykułami
gospodarczymi przy ul. Dzier-

restauracja-ka-
miejsc) w zes-

Radio-TV na

kawiarnia (210
Szymanowskie-

Jubileuszowe rozczarowania

W ul. Stolarskiej od dłuższego już czasu

zobudowy” zakładają instalację gazową.
pracownicy „Ga-

Fot. W. Klag

PRZETARGI

Zasłużony dla

Krakowa
Inż. EDMUND MAJEWSKI z

Krakowem związał się mocno,
polubił to miasto i dla niego
pracuje bez przerwy — zawodo
wo i społecznie. W uznaniu za
sług dla podwawelskiego grodu,
odznaczony został Złotą Odzna
ką m. Krakowa. Od 15 lat Zaj
muje kierownicze stanowiska w

Krakowskim Przedsiębiorstwie
Robót Inżynieryjnych.

Niejednokrotnie podziwialiśmy
nowoczesny hotel „Cracouia” i
jubileuszowe budowle Uniwer
sytetu Jagiellońskiego. Ale ani
przez chwilę nie zastanawialiś
mysięnadtymktopodtee-
fektowne obiekty uzbroił teren,
przygotował sieć kanalizacyjną,
wodociągową, gazową. To wła
śnie inż. Majewski pracował tu
taj z brygadami KPRI.

Widzieliśmy go również przy
budowie dróg, stadionu „Craco-
pią”, przy wznoszeniu ujęcia
wodociągowego dla Krakowa,
przy zbrojeniu terenów pod no
we osiedla mieszkaniowe. Duży',

żyuskiego oraz

wiarnia (na 280
pole Studiów
Krzemionkach i
m-ejsc) przy ul.
8«.

Zrozumiały
mieszkańców nowych osiedli,
którzy już od paru lat miesz
kają w pięknych blokach, lecz
nie mają gdzie kupić pro-

lub
pew-

nie-
rela-

sceptycyzm

zaićznej marchewki
Chleba rozproszy może
na nowina. Jak głoszą
oficjalne — na razie —

cje, , w Warszawie mówi się
o projekcie
budownictwa

-.
- w--i na

zaplecze handlowe, w wypad
ku ich niezrealizowania. Fun
dusze takie miałyby być
przekazywane do bezpośred
niej dyspozycji handlu. W ten

sposób może udałoby się za
pobiec sytuacjom, że gdzieś
na peryferiach miasta staje
nowoczesne osiedle, niestety
pozbawione sklepów i restau
racji. (hz)

ostatnio wiele
pozbawiania
funduszy, przeznaczonych

Co wiesz o ORMO

W br. dostawy mebli wzrosnę o 60 min zł

• Zestawy typu „Kowalski" • Wersalki

i fotele z NRD ® W przyszłości ...dom meblowy
Czy w br. należy spodziewać się dalszej poprawy

zaopatrzenia Krakowa w meble i czy przemysł zapo
wiedział jakieś nowości — z tym pytaniem zwróciliśmy
się do dyrektora WPHM, BOLESŁAWA MICHALSKIE
GO.

Tegoroczne plany przewidu
ją dalsze zwiększenie dostaw
mebli. O ile bowiem w ub.

| roku obroty WPHM wynios
ły 606 min zł, to w br. wzros
nądo666minzł.Wkra
kowskich sklepach więcej bę
dzie tzw. mebli
wych. Przemysł
wypuszczenie na rynek więk
szej partii popularnych ze
stawów typu „Kowalski”; no
we meble segmentowe pro
dukować będzie także Byd
goszcz, a zakład w Mszanie

segmento-
zapowiada

f

Młodzieżowa Zgaduj-Zgadula
Wczoraj w Technikum Bu

dowlanym w Krakowie, przy
ul. Wesele, odbyła się zgaduj-
zgadula zorganizowana przez
Dzielnicową Komendę ORMO
i KD MO Zwierzyniec z oka
zji zbliżającej się 22 rocznicy
powołania Ochotniczej Re
zerwy Milicji Obywatelskiej.

W imprezie udział wzięło
około 700 uczniów Technikum
Budowlanego, Technikum Ko
munikacyjnego w Krakowie
oraz zaproszeni goście: przed
stawiciele Komendy Woje
wódzkiej i komend dzielnico
wych MO i ORMO.

W wyniku rozgrywek, któ
re dotyczyły tematyki po-

święconej działalności ORMO
i zasadom ruchu drogowego,
zwyciężyła Małgorzata Dę-
bowska, II miejsce przyznano
Stanisławowi Tokarzowi. Dal
sze miejsca zajęli
Andrzej Konopka,
Suder i Andrzej Nizio.

Zwycięzcy konkursu
mali nagrody rzeczowe

dowane przez Zarząd
dzielni „Unitas” i Komitet Ro
dzicielski przy Technikum
Budowlanym.

W części artystycznej mło
dzież obejrzała występ zespo
łu estradowego DOKP.

(n-11)

kolejno:
Ryszard

otrzy-
ufun-
Spół-

wkład pracy włożył w budowę
Huty Szkła w Jaroszowcu oraz
w rozbudowę Skawiny, której
jest honorowym obywatelem,
odznaczony medalem 600-lecia.
Ponadto należy do organizato
rów wielu czynów społecznych
w Krakowie, a od 1963 r. pełni
odpowiedzialną funkcję prze
wodniczącego Rady Robotniczej
Krakowskiego Przedsiębiorstwa
Robót Inżynieryjnych. (lo)

Fot. W. Klag

MAŁA KRONIKA

UJ. Fabryczna
zamknięta dla ruchu

ażdo30
zostaje

ul. Fa-

Z dniem dzisiejszym
czerwca br. zamknięta
dla ruchu kołowego
bryczna w rejonie ul. Nowo-
grzegórzecklej. Podyktowane
jest to robotami drogowymi
prowadzonymi w tym rejonie.

• KDK, Rynek 27, godz. 19:
prof. W. Hodys — „Rzeźba ku-
bistyezna a twórczość A. Archi-
penki”.

® Dom Młodego Hutnika,
godz. 18: „Komedianci i rybałci
w dawnej Polsce” w wykona
niu S. Jastrzębskiego.

• Ognisko Młodych ZDK
HiL, godz. 17: wykład pt.
„Miejsce religii w świecie tech
niki”.

• Ognisko Dziecięce ZDK HiL,
dr J. Kamocki — „W puszczy
sandomierskiej”.

• Klub Literacki, Krupni
cza 22, godz. 19: spotkanie z

J. B. Ożogiem pt. „IV dzień gdy
noc” (rewia wierszy).

• Klub „Pod Jaszczurami”,
godz. 20: „Rok 1967 w polityce”

z udziałem doc. dr M. Iwancj-
ki, dr G. Rysiaka.

® PAN, Sławkowska 17, godz.
18.30: doc. dr J. Mitkowski —

„Początki i rozwój herbu Kra
kowa”.

• Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3, godz. 17: filmy z

zakresu sztuki „Muzeum w

Saint Tropez”, „Drogi Cezan-
ne’a”.

• Złota Sala Filharmonii,
godz. 19.30: koncert w 10 rocz
nicę śmierci A. Malawskiego.
Wykonawcy soliści
krakowskie.

• KTF, Stolarska
otwarcie wystawy
nej mgr St. Gadomskiego —

„Spotkanie z Paryżem”.
• Klub „Balamutka”, ul.

Szczepańska 5, godz. 19: red. E.
Rudzka „Wrota do Indii”.

i zespoły

9, godz. 19:
fotograficz-

CO,GDZIE.KIE1)Y <

STYCZEŃ środa jana

TEATRY
IM. SŁOWACKIEGO (pl. Ducha

1): Pierścień wielkiej damy —

19.15, SALA KLUBU ZZK (Fili
pa 6): Kosmogonia — 19.15, STA
RY (Jagiellońska 1): Wagabunda
— Śmiejmysięznas—17120,
KAMERALNY (Boh. Stalingradu
21): Błażej - 19.15, ROZMAITO
ŚCI (Karmelicka 4): Niebieski

ptak — 11, LUDOWY (N. Huta,
Majakowskiego): Czerwone pan
tofelki — 11, MUZYCZNY (Lubicz
48): Niedziela w Rzymie — 19.15,
GROTESKA (Skarbowa 2): Ami
na — 11, Od Krakowa Jadą
(zamkn.) — 17.

IM. SOLSKIEGO w Tarnowie:

Wesele — 16.

ESPERANTYSTÓW (Krzyża 1):
wyst. filatelist. 12-18. BIBLIOTE
KA PUBLICZNA (Bracka 17):
Stanisław Wyspiański — twórca

pięknej książki — 13—18.

K INA

WAWEL: 9.30—14 .30 ., MUZ. LE
NINA (Topolowa 5): 9—13. HISTO
RYCZNE (Jama 12): 11—18. STARA
BOŻNICA (Szeroka 24): 11—18. —

MUZ. NARODOWE — SUKIEN
NICE: 10—15. DOM MATEJKI

(Floriańska 41): 10—14.45. SZO-
ŁAYSKICH (pl. Szczepański 9):
10—15, NOWY GMACH, Al. 3 Ma-

jl 1): 12—13. ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): 10-14 . KRZYŚ ZTOFO-
RY (Szczepańska 2): 11—18. KRAK.
T-WO FOTOGR. (Stolarska 9): 10
do 18. KRAK . DOM KULTURY

(Rynek GI. 27): 10—20. PAWILON
WYSTAWOWY (pl. Szczepański
3): „Czym jest człowiek” 1 wy
stawa mai. I. Popiołek — 11 —18.
KLUB MPIK „RUCH” (N. Huta,
pl. Centr.): 10—21, POL. ZW.

APOLLO: Jak zdobyto Dziki

Zachód (USA, 16 lat) — 9.30, 12.30,
Wczoraj, dziś, jutro (wł., 16 lat)
—- 15.30, -18, 20.30. CHEMIK: Zło
dziej samochodów (radź., 11 lat)
— 19. DOM ŻOŁNIERZA: Gentle
man z Cocody (fr.,,14 lat) — 15.45.
KIJÓW: Wojna 1 pokój, I i II s„

(radź., 14 lat) — 17 .30 . KULTURA:
Yanco (meks., 14 lat) — 18, 20.15.
MASKOTKA: Galapagos (NRF, 11

lat) — 15.30, 17.30, 19.30 . MELO
DIA: Godzina pąsowej róży (poi.,
14 lat) — 16, 18, 20. MINIATUR
KA: Znowu Max Llnder (fr„ 14

lat) — 10, 12, 17, 19. Bajki — 15, 16.
MIKRO: Ściśle tajne (NRD, 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. MŁ. GWAR
DIA: Madame Sans Gene (wł. -fr.,
18 lat) — 12.30, 14.45, 17. SZTUKA:
Moderato cantabilę (fr., 16 lat) —

10, 12, 16, 18, 20. TĘCZA: Tak
sówka do Tobruku (fr., 14 lat) —

17, 19.30. UCIECHA: Lola (fr., 16

lat) — 15.45, 18 , 20.15. WANDA:

Czterej pancerni i pies, I cz.

(poi., 11 lat) — 10.30, 12.45, 15.30,
18, WARSZAWA: Ostatnie po

lowanie (USA, 14 lat) — 15.45, 18,
20.15. WIEDZA: Wczoraj i dziś
oświetlenia. Gniazdo białego
kruka. RMC-67 — 18. WISŁA:

Syn kapitana Blooda (wł., 12 lat)
— 15.45, 18 , 20.15. WOLNOŚĆ: Dzia
ła Navarony (ang., 14 lat) — 16,
19, WRZOS: Między linami ringu

■(USA, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

ZUCH: nieczynne. ZWIĄZKO
WIEC: Wojenka, wojenka (rum.,
14 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIATOWID: Burza nad Azją

(radź., 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIATOWID m. sala: Wzgórze
(ang., 18 lat) — 15, 17.15, 19.30.
ŚWIT: Gaiia (fr., 18 lat) — 15.45,
18, 20.15. BALLADYNA: Człowiek
z przeszłością (radź., 1. 16) — 18.
SFINKS: Dwaj z Teksasu (USA,
11 lat) — 15.45, 18, 20.15.

#•
PŁASZOW — Energetyk: nie

czynne.
PROKOCIM — ZZK: Jego dzie

wczyna (wł., 16 lat) — 18.
ZOO (Las Wolski) — codziennie

od godz. 9 do zmroku.

CHIRURGICZNY: Kopernika 40.,
INTERNIST.: Kopernika 17.
LARYNGOLOG.: Kopernika 23.
OKULISTYCZNY: Kopernika 38.
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18.
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.
PEDIATRYCZNY: Prądnicka 37.

POGOTOWIE

RATUNKOWE
Siemiradzkiego 1 — wypadki 09

zachorowania
4 przewozy 395-00, 395-01, 395-02

Grzegórzki 209-01, 205-77

Podgórze 625-50, 657-57
Nowa Huta 422-22, 417-70

APTEKI
Kościuszki 18 (tlen), Mogilska 16,

Grodzka 17, Bronowicka 38, Zako
piańska 69, Nowa Huta — os .

Wandy 23 (tlen), os. Teatralne 28

(tlen).

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5.06 Rozmait. roln.
5.26 Muz. 5.50 Gimn. 6.00 Dzien

Co tu dużo mówić — nazwa

„Wagabunda” działa na wielu
wprost magicznie. Kabaret no
szący tę tak bardzo włóczęgow-
ską nazwę wystąpił jubileuszo-
wo na scenie Teatru Starego,
przy sali, wypełnionej do ostat
niego miejsca przez pragnących
go zobaczyć krakowian. Jubi-
leuszowo, ponieważ obchodzi
właśnie 10 lat swego istnienia.
Dla wielu jednak widzów fakt
tej doniosłej dla kabaretu rocz
nicy pozostał całkowicie ano
nimowy. Program bowiem, za
prezentowany przez tak reno
mowanych artystów jak Lidia
Wysocka, Maria Koterbska,
Zdzisław Leśniak, Tadeusz Chy
ła, Mieczysław Friede, Andrzej
Tomecki i Jerzy Złotnicki nie
błyszczał wcale świątecznie, I
mimo kilku numerów bardzo
dobrych — rozczarował. Przy
pominał okolicznościowy występ
estradowy w jakimś zakładzie
pracy, zmontowany
przez jakiekolwiek

Doinej przestawia się na

produkcję bardziej nowoczes
ną (m. in. kanapy ze skóry,
fotele). W sprzedaży pojawią
się także poszukiwane zesta
wy mebli kombinowanych ty
pu „Jerzy”, „Barbara”.

Szereg zakładów przestawiło
się także na produkcję mebli
drobnych. W najbliższym czasie
w sklepach znajdzie się m. in.
większa partia regałów, półek,
stolików itp. Pewne braki wy
stąpią nadal w takich asorty
mentach jak meble tapicerskie
(wersalki), częściowo — komple
ty stołowe, segmentowe.

A jak przedstawia się w br.
import? Największe dostawy
otrzymamy z NRD (zestawy sto
łowe, segmentowe, wersalki, fo
tele), dalej — CSRS (pokoje
kombinowane), Węgier, Ru
munii, Kuby (materace) i praw
dopodobnie Jugosławii.

WPHM realizując hasło „fron
tem do klienta” zorganizuje w

br. wystawy mebli, połączone ze

sprzedażą w większych zakła
dach pracy. Czyni się starania
by w niedalekiej przyszłości
rozpocząć budowę pawilon u

handlowego oraz dużego... do
mu meblowego, (ans)

Przerwy w dostawie

prqdu
Zakład Energetyczny

ków-Miasto przeprasza Odbior
ców za przerwy w dostawie e-

nergii elektrycznej w dniach 11
i 12 stycznia, od godz. 7 do 14, w

Czyżynach przy ul. Sielanki,
Jutrzenki i Radiowej.

Informacji udziela Rejon E-

nergetyczny Nowa Huta, tele
fon 412-10.

Kra-

nąprędce,
r___ ______

... przedsię
biorstwo imprez estradowych',
kiedy to zaangażowani aktorzy
reprezentują to, co według nich
może się najbardziej podobać —

bez żadnego scenariusza i my
śli przewodniej.

Jakże nijako wypadła „Wa
gabunda" w konfrontacji z wy
obrażeniami o jego możliwoś
ciach. W konfrontacji z poję
ciem o kabarecie, tj. takiej kla
sycznej formie spektaklu, w któ
rej ładunek satyry politycznej
i społecznej krytyki obyczajo
wej odgrywa zasadniczą rolę,
w którym piosenki, kuplety,
scenki humorystyczne, monolo
gi, parodie, duety sceniczne po
wiązane są generalną wizją re
żysera, mającą na względzie za
chowanie indywidualnego sty
lu o który przecież dba każdy
kabaret. (w-cz)

Obchody
150 rocznicy

utworzenia ASP

roku 1818 utworzona zosta-

Pięknych
W

la Akademia Sztuk
w Krakowie.

W związku ze zbliżającym się
jubileuszem powołano Komitet
Organizacyjny Obchodów 150
rocznicy utworzenia Akademii,
który przystąpił już do opraco
wania wstępnych propozycji
przebiegu tych uroczystości.

Uroczystości zaczną się w paź
dzierniku, w nowym roku aka
demickim 1968/69 i trwać będą
przez cały rok. (n-11)

Zmowa

na... remanenty?
Remanenty — nie przestały

być niestety zmorą krakowian.
Wczoraj jeden z naszych Czytel
ników ob; K. S. w poszukiwa
niu wkładki do adapteru i głoś
nika do „Bambino” zszedł nie
mal pół Krakowa i wszędzie na

drzwiach sklepów radiotech
nicznych wisiała karteczka „Re
manent”. Tak było m. in. w

sklepach na ul. Długiej, Sien
nej, 18 Stycznia. Czyżby jakaś
zmowa wśród krakowskich

i handlowców...? (ans)

10OK

nik. 6.10 Muz. 6 .42 Omów. aud.
szk. 6.45 Kalendarz Radiowy. 6.50
Muz. 7 .00 Wiad. 7.05 Muzyka 1
aktualności. 7.30 Plebiscytowa
piosenka miesiąca. 7.34 Muz. 7.45

Błękitna sztafeta. 8 .00 Dziennik.
8.15 Słuchamy zespołów rozrywk.
8.44 Co przynoszą nowe „Proble
my”. 9.00 Dla ki. I i II „Dzieci
słuchają muzyki”. 9.20 Sło
wiańska muzyka balet. 10.00 „Li
sty do siebie samej” — frag.
pow. 10.20 W kręgu muz. romant.

11.40 Wrocł. kronika kult. 11 .55
Kom. o st. wód. 12 .05 Wiad. 12 .10
Pol. mel. lud. 12 .25 „Rolniczy
kwadrans”. 12.40 „Więcej, lepiej,
taniej”. 13.00 Dla kl. I i II „Ko
lorowe listy” — słuch. 13-20 Kon
cert solistów. 13.40 „Swojskie me
lodie”. 14.00 „Więcej inicjatywy”.
14.15 Muzyka dla wszystkich. 15.00
Wiad. 15.05 „Nasze spotkania —

Węgry”. 15.25 M. Ippolitow-lwa-
now — Szkice kaukaskie. 15.50
Radio-reklama. 16.00 „Popołudnie
z młodością”. 17.55 Wiad. 18.00

„Columbia” — na płytach pol
skich. 18.45 Kurs podst. j . franc.
19.00 Radio-reklama. 19.10 „Spot
kanie z historią — wsi”. 19.25

„5 minut o wychowaniu”. 19.30
Koncert życzeń. 20.00 Wiad. 20.31
Polska piosenka. 20.35 „Książki,
które na was czekają”. 21.05 Fr.

Ghopin — I koncert fort. — e-

moll. 21 .45 „Zgon ćmy” mikro-
słuch. 22.00 T. Szeligowski —

„Odys plączący”. 23.00 Dziennik.
23.10. Wiad. sport. 23.15 Mel. tan.

23.40 „Jazz na dobranoc”. 24.00
Wiad. 0.05—3 .00 Program nocny z

Łodzi.

PROGRAM II

5.36 Tr. z Rzeszowa. 5.46. Muz.
6.10 Próg. pog. 6.20 Gimn. 6.30
Dziennik. 6.40 „Proponujemy, in
formujemy, przypominamy”. 7.01

Tr. z Rzeszowa. 7.20 Muz. 7.30
Dziennik. 7.45 Próg. pog. 7.46
Aud. aktualna. 7.56 „Melodie na

dzień dobry”. 8.15 Kurs podst. J .

ang. 8.30 Wiad. Przerwa dla
Krakowa od 8.35—13.00. 13.00 Chó
ralne pieśni art. 13.20 Wirtuozi
muz. rozrywk. 13.45 „Zwycięstwo

1 klęska” — frag. pow. 14 .00 M.
Glinka — „Noc w Madrycie’”
14.10 Spotkanie z piosenką ra
dziecką. 14 .30 „Pod fabrycznym
dachem”. 14.45 „Błękitna sztafe
ta”. 15.00 Duety z oper franc.
15.30 Dla dzieci st. „Monografie
zwierząt”. 15.50 Muz. 16.00 Wiad.
16.05 Publicystyka. 16.16 Tr. z

Rzeszowa. 17.00 Aud. aktualna.
17.15 „Z twórcz. L. van Beetho-
vena”. 18.00 Dziennik krak. 18.10

„Pogodne rakiety” — rep. Ada
ma Hollanka. 18.25 Piosenki franc.
18.45 Aud. Red. Ekon. 19.00 Wiad.
19.05 Muzyka i aktualności. 19.30

„Myśliwi” — słuch. Terleckiego.
20.30 Fel. muz. J . Waldorffa. 21 .00
Z kraju 1 ze świata. 21.27 Kro
nika sport. 21.40 Mel. tan. 22.10
Rozmowa literacka. 22 .25 Muz.

rozrywk. 22 .45 Międz. Uniw. Rad.
22.55 Międz. Trybuna Kompozyt.
Paryż 1967. 23.18 L. Beethoven —

IX Sonata A-dur. 23.50 Wiad.
24.00 Hymn.

TELEWIZJA
9.55 Dla szkół: Wychowanie o-

bywatelskie (kl. VII) „Zaprasza
my na wieczór” (z Kr.), 10.30

„Brutal” — film z s.: „Sherlock
Holmes”, 11.20—15.40 przerwa, 15.40

Program dnia, 15.45 Politechnika:

Matematyka I r. „Wzór Maolau-
rina” cz. III, 16.25 Politechnika:

Matematyka I r. „Reguły de L'

Hospitala”, 16.55 Wiad., 17.00 Dla
dzieci: Teatrzyk Kieszonko
wy: „Baśń o dzielnym Mu-

hamedzie”, 17.25 PKF, 17.35 „Te-
lekram”, 17.45 Magazyn Medycz
ny — wyd. specj., 18.15: „Wyści
gi staruszków” film TV CSRS,
18.35 „Kronika” (Kr.), 18.50 Gra

Giną Bachaner pianistka ang., 19.20

Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.05

„Brutal” — film z s.: Sherlock
Holmes”, 20.55 „Światowid”, tyg.
aktualn. mlędzynarod., 21.25 Stu
dio Współcz. TV: — „Tatuaże”
— M. Z. Bordowicz, 22.20 Dzien
nik, 22.35 Program na Jutro, 22.40
Politechnika (powt.), 23.15 Poli
technika (powt.) .

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Krako
wie, ul. Barska 12 — OGŁASZA PRZETARG NIE
OGRANICZONY na wykonanie doprowadzenia
przewodów gazowych oraz instalacji piecyków ga
zowych w następujących szaletach publicznych:

1) przy ul. Basztowej obok Barbakanu,
2) przy ul. Kościuszki,
3) przy ul. Powiśle,
4) przy Rondzie,
5) przy placu Bob. Getta,
6) przy placu Na Stawach,
7) w Parku Krakowskim.

Ofeity, w zalakowanych kopertach, z napisem: —

„Przetarg”, należy składać do dnia 17 I 1968 r.,
w sekretariacie Przedsiębiorstwa.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 stycznia 1968 r.,
o godzinie 10. — Do przetargu zaprasza się przed
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
bez obowiązku podania przyczyn odmowy.

Rejonowe Przedsiębiorstwo Usługowe Przemysłu
Terenowego w Bochni, ul. Biała 1 — ogłasza, że

W DRODZE OGRANICZONEGO PRZETARGU

sprzeda, w trybie przepisów zawartych w zarzą
dzeniu Ministra Komunikacji Nr 32—33 z dnia 28
1 19G6 r. (Monitor Polski Nr 4/66 r.), samochód cię
żarowy marki „Żuk”, nr rej. KB -7860, nr silnika

047507, nr podwozia 16282, rok budowy 1962.
Cena wywoławcza wynosi 11.875 zł.
Samochód Jest kompletny — nie na chodzie.

Przetarg odbędzie się w dniu 30 stycznia 1958 r.,
o godzinie 9, w biurze Oddziału Nr II w Bochni,
ul. 20 Stycznia. — Pojazd można oglądać codzien
nie, w godzinach od 9 do 12, w garażu Oddziału
Nr II w Bochni, ul. 20 Stycznia (Młyn).

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne, posiadające ze
zwolenie właściwego Wydziału Komunikacji Drogo
wej. — Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywo
ławczej, należy wpłacić w kasie RPUPT w Boch
ni, ul. Kazimierza Wielkiego 3, przed dniem prze
targu. — Zastrzega się prawo dowolnego wyboru
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania
przyczyny. K-216

Centralne Biuro Konstrukcji Maszyn Drogowych —

Kraków, ul. Fabryczna 5 A — OGŁASZA PRZE
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie robót

remontowo-budowlanych, obejmujących;
1) roboty murarskie,
2) roboty dekarskie,
3) roboty wodno-kanalizacyjne,
4) roboty instalacji elektrycznej (napowietrznej

i w budynkach),
5) wykonanie ogrodzenia.
Termin wykonania: — I kwartał 1968 r.

Bliższych informacji odnośnie poszczególnych ro
bót udziela CBKMD, codziennie w godz. od 9 do 15.

Otwarcie ofert nastąpi 20 stycznia 1968 r. o go
dzinie 10, w Biurze przy ul. Fabrycznej 5a.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

POMIESZCZEŃi-
MAGAZYNOWYCH
krytych, poszukują na terenie Krakowa ZA
KŁADY BUDOWY MASZYN I APARATURY

im. ST. SZADKOWSKIEGO
W KRAKOWIE, Ul. GRZEGÓRZECKA 69.

Oferty pisemne Jednostek państwowych, spół
dzielczych i osób prywatnych należy kierować

pod w. w . adresem. — Informacje telefonicz
ne: 236-20, wewn. 261.

Państwowy Szpital dla Nerwowo i Psychicznie Cho
rych w Krakowie 18 — OGŁASZA PRZETARG NIE
OGRANICZONY na wykonanie remontu dwu kot
łów parowych typu Tischbein.

Oferty na wykonanie robót należy składać w po
dwójnych zalakowanych kopertach, z napisem: —

„Przetarg” — do dnia 20 stycznia 1968 r., godz. 13.
Podkładki z opisem robót można uzyskać w Dzia

le Technicznym, gdzie również można zapoznać się
z kotłami, rodzajem robót oraz warunkami miejsco
wymi wykonywania robót, w godzinach od 7 do 15.

Do przetargu zaprasze się fiVmy państwowe, spół-r
dzielcze i prywatne. — Komisyjne otwarcie ofert

nastąpi w dniu 22 stycznia 1968 r., o godzinie 9.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
bez względu na wysokość oferowanych kwot lub
unieważnienia przetargu bez obowiązku podania
przyczyn. K-232

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Miej
skiego „Zetbeem” w Krakowie, al. Słowackiego 39,
OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy
konanie sukcesywne, od dnia 31 V do 31 VII 1968 r.,
z materiałów wykonawcy, stolarki politurowanej
otworowej i wbudowanej (meble segmentowe) —

z płyt pilśniowych laminowanych i wiórowych, dla

budowy „Geoprojekt” i „WSP” w Krakowie.

Informacji, dotyczących ilości i Jakości wykona
nia, udziela Dział Zaopatrzenia, tel. 367-41, w go
dzinach od 8 do 15.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferenci spośród Jednostek nieuspołecznionych
winni złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu
wadium, w wysokości 10 proc, wartości oferty, na

rachunek KPEM „Zetbeem” w Banku Inwestycyj
nym, Oddział Wojewódzki w Krakowie, nr konta
64-110-5 lub wprost do kasy Przedsiębiorstwa.

Do składanej oferty należy dołączyć dowód wpła
ty wadium. — Oferty, w zalakowanych kopertach
z oznaczeniem „przetarg”, należy przesyłać pod
adresem Przedsiębiorstwa Jako listy polecone —

w terminie do dnia 28 stycznia 1968 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w następnym
dniu po upływie terminu składania ofert, o godz. 10,
w siedzibie Przedsiębiorstwa.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta,
względnie unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. K-182

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INSPEKTORA KONTROLI WEWNĘTRZNEJ, z dłu
goletnią praktyką oraz MAGAZYNIERA ze znajo
mością branży wod. -kau. — zatrudni Powiatowe

Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji w Chrza
nowie z siedzibą w Trzebini, tel. 22-56.

Od obu kandydatów wymagane średnie wykształ
cenie. — Informacji o warunkach pracy i płacy
udziela kierownik Sekcji Ekonomicznej.

Zarząd Spółdzielni Pracy „Betoniarz” w Kętach,
ul. WW. Świętych 2 — przyjmie natychmiast KIE
ROWNIKA TECHNICZNEGO. — Wymagane wy
kształcenie wyższe techniczno w zakresie ceramiki

budowlanej lub budownictwa i 4 lata praktyki na

kierowniczym lub samodzielnym stanowisku, ewen
tualnie średnie techniczne w zakresie ceramiki bu
dowlanej lub budownictwa I 8 lat praktyki w da
nej specjalności; Warunki pracy i płacy do uzgod
nienia w biurze Spółdzielni, codziennie w godzinach
od7do15,wsobotyod7do13.

Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w Żywcu,
ul. Zamkowa 14, lei. 2709 — zatrudni natychmiast
4 MURARZY, 2 BLACHARZY I 2 ŁADOWACZY do

pracy przy remontach budynków, a ponadto PA-

LACZY, 1NSTALA1OK0W CENTRALNEGO OGRZE
WANIA I ELEKTRYKÓW - do obsługi kotłowni

przemysłowych oraz MECHANIKA SAMOCHODU-
WEGO. — Warunki płacy bardzo dobre. Po roku

nienagannej pracy Istnieje możliwość otrzymania
mieszkania spółdzielczego. K-11731

Zakłady Spożywcze Przemyślu Terenowego w Ten-

czynku, pow. Chrzanów — zatrudnią GŁÓWNEGO
KSIĘGOWEGO — wymagane wykształcenie średnie

1 5 lat praktyki w przemyśle lub wyższe 1 3 lata

praktyki, KSIĘGOWEGO - KOSZTOWCA — wy
magane wykształcenie średnie I 3 lata praktyki
w przemyśle. — Warunki pracy l płacy do omó
wienia na miejscu w Dyrekcji Przedsiębiorstwa.

rowiatowy Zarząd Dróg Lokalnych w Myślenicach,
ul. polna 2, zatrudni natychmiast pracownika na

stanowisko GŁÓWNEGO MECHANIKA — wymaga
ne wykształcenie średnie techniczne oraz 2 lata

praktyki, oraz pracownika na samodzielne stano

wisko GEODETY, wymagane ukończone wyższe
studia geodezyjne I 5 lat praktyki zawodowej —

względnie technikum geodezyjne 1 10 lat praktyki
oraz uprawnienia do samodzielnego wykonywania
prac geodezyjnych. — Warunki pracy 1 płacy do

omówienia na miejscu. K-I95

WYŻSZE ZAWODOWE STUDIA

EKONOMICZNE DLA 07818211

Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Krakowie
przystępuje do rekrutacji kandydatów na

rok szkolny 1968/69. — O przyjęcie mogą
ubiegać się pracownicy uspołecznionych
zakładów pracy, którzy:

1) posiadają świadectwo dojrzałości
2) pracują zawodowo przez okres nie

krótszy niż dwa lata,
3) uzyskają z zakładu pracy skierowanie

na studia,
4) złożą z wynikiem pomyślnym egza

min wstępny, który odbędzie się
w miesiącu kwietniu 1968 r.

Podania na studia należy składać w se
kretariacie Wyższych Zawodowych Stu
diów dla Pracujących — Kraków, uL
Rakowicka 27, I piętro, pokój 37, w ter
minie do dnia 15 lutego 1968 r.

Warunki przyjęcia na I rok Wyższych
Zawodowych Studiów Ekonomicznych dla
Pracujących reguluje Uchwała nr 511
Prezydium Rządu, z 20 VII 1955 r. (Mo
nitor Polski nr 65, z r. 1955, poz. 855).

Krakowska Fabryka Farb i Lakierów PT w Krako
wie, ul. Pstrowskiego nr 66 — przyjmie natychmiast
do pracy 2 TECHNIKÓW CHEMIKÓW z odpowied
nią praktyką, na stanowiska mistrza produkcji i st.

kontrolera technicznego. — Warunki do omówienia
na miejscu, osobiście. K-152

Gminna , Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Szczawnicy — zatrudni na czas nieograniczony
DWUOSOBOWY ZESPÓŁ PRACOWNIKÓW SKLE
POWYCH do sklepu spożywczego. — Warunki pra
cy i płacy do omówienia w Zarządzie Spółdzielni —

w godzinach od 7 do 15. K-1187

Dyrekcja Państwowej Komunikacji Samochodowej
w Oświęcimiu — przyjmie KIEROWCÓW SAMOCHO
DOWYCH z I i II kategorią prawa jazdy. — Praca
na terenie Oświęcimia lub Jaworzna. Wynagrodze
nie wg nowych zasad obowiązujących od 1 lipca
1967 r. — Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr Oddzia
łu PKS w Oświęcimiu, ul. Więźniów Oświęcimia 15,
lub Placówka Terenowa PKS w Jaworznie, ul. Dą
browskiego 23 a. K-11792

Zguby

ZIEMIAŃSKA Maria —

zam. Nowa Huta, osiedle
Teatralne 22/27, zgubiła
legitymację szkolną, wy
daną przez Zasadniczą
Szkołę Elektryczną w

Nowej Hucie. H-120027

KUCHARSKI Stanisław,
zam. Krauszów nr 4 —

zgubił legitymację szkol
ną nr 293, wydaną przez
Technikum Mechaniczne
w Nowym Targu.

DZIOBON Kazimierz —

zam. w Nowym Targu,
ul. Kowaniec 139, zgubił
indeks nr 1969, wydany
przez Zaoczne Techni
kum Budowlane w Kra
kowie. 121558-g

SŁOWIK Jan, zam. w

Szczawnicy, ul. Ogrodo
wa 19, zgubił legitymację
szkolną nr 21/66, wydaną
przez Zasadniczą Szkołę
Zawodową CZSP w No
wym Targu. 1215ó7-g

KURZAWA Józef, UJków

Nowy 9, pow. Olkusz —

zgubił asygnatę na 1000

kg węgla nr 42. wydaną
przez Powiatowe Przed
siębiorstwo Wodociągów
w Olkuszu. 0-118518

ADAMCZYK Mieczysław,
zam, w Ludźmierzu nr

97, zgubił legitymację i

szkolną nr 96. wydaną 1

przez Zasadniczą Szkolę |

Zawodową w Nowym
Targu. N-1Z1556 '

---------- - i

SZCZERBINSK.A Zofia —

zamieszkała Kraków, ul.
Filarecka 2a/7. zgubiła le
gitymację służbową nr 38.

wydaną w roku 1963 przez
DRN Zwierzyniec — Wy
dział Oświaty i Kultury.

ROKICIAK Danuta, zam.

w Rdzawce 90, zgubiła le
gitymację szkolną nr

574/64, wydaną przez Li
ceum Ogólnokształcące w

Nowym Targu.

C1SAK Mieczysław, zam.

w Krościenku, zgubił le
gitymację szkolną, wyda
ną przez Zasadniczą
Szkołę Zawodową — No
wy Targ. N-121553

BIAŁEK Stanisława zam.

Żywiec, Nowotki 26. zgu
biła legitymację służbo
wą nr 159, wydaną przez
Wydział Zdrowia w Ży
wcu. 2-121501

NYTKO Edward, Zaczar-
nie 106, pow. Tarnów —

zgubił bilet miesięczny
autobusowy — wydany
przez MPK w Tarnowie
na linię Lisia Góra-Tar-
nów. T-121009

DRELICHARZ Tadeusz -

Dębina Łętowska 2, pow.
Brzesko, zgubił bilet

miesięczny autobusowy,
wydany przez PKS Od
dział w Tarnowie na li
nię Tarnów—Wojnicz.

GŁADYSZ Urszula, Tar
nów, Chemiczna 7/2, zgu
biła miesięczny bilet au
tobusowy, wydany przez
MPK w Tarnowie na li
nię Nr 2. T-l 19549

JABŁOŃSKA Maria —

zam. w Kluszkowcach —

zgubiła legitymację szkol
ną nr 19, wydaną przez
Zasadniczą Szkołę Zawo
dową w Nowym Targu.

ZIELIŃSKI Stanisław —

Tarnów, Targowa 1, zgu
bił legitymację członko
wską nr 389414/2300, wy
daną przez PTTK Oddział
w Tarnowie. T-119548

ZAJĄC Witold, Łętowi-
ce 48, pow. Tarnów, zgu
bił legitymację szkolną
nr 221/605, wydaną przez
Technikum Handlowe w

Tarnowie. T-l 19545

LACH Tadeusz, Tarnów,
Krakowska 223, zgubił
bilet miesięczny autobu
sowy, wydany przez
MPK w Tarnowie na li
nię Nr 9. T-121004

BANIAK Janina, Mo-

krzyska 15, pow. Brzesko,
zgubiła bilet miesięczny
autobusowy — wydany
przez MPK w Brzesku —

na linię Mokrzyska —

Brzesko. T-121003

LUDWIKOWSKI Jan —

Młoszowa 119. zgubił le
gitymację pracowniczą
nr 628, wydaną przez Ra
finerię Nafty Trzebinia.

MIGDAŁ Maria, zam,

Kłaj 360, zgubiła legity
mację szkolną‘nr 867 —

wydaną przez Technikum

Energetyczne Kraków.

KRZYWON Janina, Rud
nik 16, poczta Sułkowice,
zgubiła bilet miesięczny
na trasę Rudnik—Myśle
nice, wydany przez PKS

Myślenice. 121754-g

KUCIA Teresa — zam.

Brzesko-Okocim, Kościu
szki 64/1, zgubiła bilet

miesięczny na trasę Brze
sko—Jadowniki, wydany
przez MPK.

TARNÓWKA Teofil, zam,

Ojców 38, zgubił bilet
miesięczny na trasę Oj
ców—Kraków, wydany
przez PKS Kraków.

WILK Stanisław, Tar
nów, Krakowska 242 —

zgubił bilet miesięczny
autobusowy — wydany
przez MPK w Tarnowie
na Linię Nr 1.

GOŁĘBIOWSKI Józef —

Nowa Huta, os. Zielone
23/47, zgubił kartę wej
ściową wydaną przez Hu
tę im. Lenina oraz akt-
tówkę i czapkę.

ZGUBIONO pieczątkę o

treści: „Okręgowy Ins
pektorat Gospodarki Pa
liwowo-Energetycznej w

Radomiu — St. Inspektor
d/s Gospodarki Cieplnej
— mgr inż. Władysław
Ptak”. T-121007

Ważne
DLA POSIADACZY GROBÓW
na cmentarzu komunalnym

w Nowym Sączu
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki
Komunalnej w Nowym Sączu podaje do
publicznej wiadomości, że zgodnie z art.
7 ustawy z dnia 31 I 1959 r. o cmenta
rzach i chowaniu zmarłych (Dz. U. nr 11,
poz. 62) — począwszy od dnia 31 stycznia
1968 r., na terenie cmentarza komunalne
go w Nowym Sączu będą ponownie użyte
groby ziemne, w których grzebano zwłoki

do roku 1947 włącznie.
MPGK w Nowym Sączu informuje zara
zem, że stosownie do wyżej wymienione
go przepisu zaniecha ponownego użycia
tych grobów, jeżeli zainteresowane osoby
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 15
stycznia 1968 r. zgłoszą swoje zastrzeżenia
przeciw temu oraz złożą przewidzianą
opłatę za przedłużenie nienaruszalności
grobu na okres następnych 20 lat, w kasie
Zakładu Pogrzebowego MPGK w Nowym

Sączu, ul. Sobieskiego nr 3.
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